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Z zastrzeleniem miejsc 19 prc. Zagranicz. o 30 prc. drożej

Program gospodarczy Trzeciej Rzeszy.
Chociaż może energicznie, to jednak 

bardzo a bardzo ostrożnie zabra ł się 
Hitler do pracy w dziedzinie gospodar 
czej. On sam, podobnie jak w szyscy w, 
Niemczech jak zresztą i cala zagranica 
dobrze w iedzą o tern, że od sytuacji 
gospodarczej Niemiec zależy w łaściw ie 
przyszły  los rządów  HMera. Miożnu 
w prosi powiedzieć, że w  przeciwiień- 
scwiie do śmiałości w ystąpień hitlery­
zmu w  innych dziedzinach życia tu  wy 
korują one może raczę; na każdym kro 
ku wielką dozę nieśmiałości.

Teoretycznie w yglądał plan gospodar­
czy Hitlera może i ponętnie — choć 
zarazem  i dość mglisto. Powiedziano 
w nim. że celem głównym  jest „uczy­
nienie stanu średniego zdolnym do kop 
kupowania w dziedzinie gospodarczej11, 
że „niema to  jednak nic wispólmego arii. 
z kapitalizmem ani z socjalizmem". Hi­
tler dał p rzy  tej sposobności bardzo 
swoiste pojęcie kapitalizmu, tw ierdząc, 
że jest to gospodarka „w yw łaszczają­
ca", k tóra człowieka i m aszynę stawia 
w sliużbie pieniądza. Chce przeto w jej 
miejsce w prow adzić gospodarkę „u- 
w laszczającą". Jest to  w gruaiiee rze­
czy in terpretacja bardzo m arksistow ­
ska. Na uwagę bezw zględnie zasługuje 
hasło proklam owania praw a w łasno­
ści i propagowanie jej rozwoju, zw ła­
szcza w sferach średnich. Pozatem  pod 
staw ą gospodarki niemieckiej ina się. 
stać „organizacja stanow a", ujmu­
jąca życie gospodarcze hiararchioznie 
i zmuszająca każdego pracownika i pna 
codawcę do w stępow ania do odpowie­
dniego branżowego związku. Te zw ią­
zki znowu mają wchodzić w skład pe­
wnego ogólnego „stanu" a jego przed­
stawiciele tw orzą coś w rodzaju naj­
w yższej rady gospodarczej Rzeszy. T c 
w szystko  organizacje oparte być mają 
no zasadzie „przyw ództw a" przy ozem 
nu ich czele stać wann.i w ybitni fa­
chowcy.

W szystko  to jednak jest przecież tył 
ko teorją. Można jej nadać tak;© 
czy inne formy realizacyjne. For- 
Hiy te mogą się stać czasem  zakłam a­
li cm teoretycznych zasad na których 
je budowano. Dlatego^ ctekaw szm i, ani 
żel; owo teoretyzow anie hitleryzmu, 
wsi- bez wątpienia praktyczne, realne 
budowanie przezeń ksz ałtów  życia go 
-‘Podarazego.

Tu już — w brew  teoretycznej jedno 
Hiyslności — panuje w  łonie sanjej pat 
■ii hitlerowskiej poważna różnica zdań. 
'Więc i  jednej stromy sani Adolf Hitler 
oil czasu do czasu ostrzega sw ych pod 
władnych przed próbami organ.izowa- 
Hia. „drugiej rew o luc j" , przypom ina­
jąc im, że .,rewolucja nóe może być sta 
hem trw ałym  i musi być skierowana w 
łożysko ewolucji". Na następcę Hugcn 
bcega pow ołał nie kogoś z radykalne­
go skrzydła swej partii, ale dyrektora 
wielkiego przedsiębiorstw a Schmiitla. 
Co więcej. Kazał zawiesić organ go­
spodarczej lew icy hitlerowskiej „Tii- 
8Hebe Rundschau" za naw oływ anie do 
dalszej likwidacji kapitalizmu w Niem- 
Czech. P odsekretarz  stanu w minister 
^ w ie  gospOidarstwa Rzeszy Goltfriien! 
Feder oświadczył, że niemieckie go- 
^bodairstwo potrzebuje spokoju i prze 
dewszystkiem  bezpieczeństwa, Dlatego 
Feder z w szystkich prztedsnebiomstw

niemieckich usunął kom isarzy. Goeb­
bels ośw iadczył już deść dawno,
i-c inóe pozwoli rozbić 'dyle tamom nie­
mieckiego gospodarstw a, zaś Goering 
zam ączy ł w sejmie pruskim, iż pań­
stwo gw arantuje za to, że na przy­
szłość nie będzie żadnych mepoczyta-1 
uych interw encyj w życiu gospoda i - 
£'ze:in.

Ale to tylko jedna strona medalu. 
Bo -równocześnie- tenże-sam Feder obok 
uspokajających haseł głosi przy innej 
znowu sposobności radykalne m aksy­
my. „Ni-e można dalej tolerow ać tego 
—-powiada on—aby każdy rob ł, oo mu 
się podoba a silna dłoń musi spaść i na 
-prywatne p-rzedsiiębtoistwa. Niemieckie 
państw o w yw oziło zagranicę maszyny, 
które w łaśnie niemieckiego robońniika 
poizbaw-iły pracy. Niemcy muszą cią­
żyć do sam ow ystarczalności" A podo­

bnie wspomniany w yżej Goebbels tu 
i ów-d-zi© eto „starej gwardii partii" w o­
la, że „rewolucja ni© jest skończona". 
1\ preze-s pruskiego landtagu Kube i 
szef „frontu pracy" Ley oo-raiz głośnie] 
i coraz bardziej stanow czo głoszą dru­
gą, gospodarczą, część rewolucji. Nad 
prezydent Śląska Bruckner deklaruje 
uroczyście, że się raczej zrzeknie sw e 
go stanow iska, niż zrezygnuje z walk; 
z m iędzynarodow ym  kapitałem  Potę­
pia ostro, stanow czo i gwałtowna© 
wszystkich kierowników gospodar­
czych przem ysłu i życia gospodarcze- 

! go Śląska. „Ci ludzie o  famtiastycznych 
: zarobkach — woła —odważają się przy 

chodzić do mnie z żądań em -obniżenia 
zarobków  robotniczych. To nie p rzy ­
w ódcy gospodarczy, to indzie, ciągną- 

j cy korzyści z subwencjonowanego i 
utrzym yw anego przez rząd przem y-

Prześladowanie Polaków w  Rzeszy.
Lipsk, 30 sierpnia. (PAT) Szykany 

antypolskie są obecnie w  Niemczech 
na porządku dziennym. Organizacje 
polskie codziennie rejestrują mnóstwo 
bezprzykładnych prześladow ań ze stro 
ny władz wobec obyw ateli polskich,

których w rafinowany sposób Niemcy 
starają się zniszczyć materialnie. Mi­
mo zapewnień urzędowych, cichy boj­
kot w szystkiego co polskie, trw a w  dal 
szym ciągu.

Zamówienia sowieckie w Polsce.
D o s ta w a  w y r o b ó w  h u tn ic zy c h  z a  20 m iij. z ł .  

O ż y w ie n ie  na r y n k u  o b u w ia .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 sierpnia (Sz.) Dono­
szą z Katowic: P om ędzy  przem y­
słem hutniczym a przedstawicielem  
rządu sowieckiego toczą się rokow a­
nia o  dostaw ę w yrobów  hutniczych 
na sumę około 20 miljnpw złotych. 
Jest nadzieja, że rok o w an a  te zostaną 
w krótce ukończone. Rząd sowiecki ma 
zapłacić za dostawione tow ary  18-mie 
sięczraemi wekslami, gw arantow ane mi 
przez Bank G ospodarstw a Krajowego 
i Bank B o isk . W zw iązku z zamówię 
Iliami sowie-cikiemi baw-i na Śląsku 
prof. Danziger z M oskwy, który bada 
śląski przem ys1 m aszynow y.

Znaczine ożywienie zapanow ało na

rynku skór i obuw ia w  związku z na­
dzieją na eksport dc Sowietów. Celem 
racjonalnego zorganizowania handlu 
zagranicznego- obuwiem została zorga 
n-izowana spółka udziałow a z kapita­
łem 50.000 zł. W dniach najblższych 
wyjechać ma do Rosji delegacja r z e ­
mieślników polskich celem zbadania nio 
żliwości w yw ozu w yrobów  polskich 
d-o Sowietów.

Akc-ja ta prow adzona jest w porożu 
mieniu z poselstwem  polskiem w  Mo­
skwie, które obi-ecał-o udzielić wszel­
kiej pomocy przy pertraktacjach z od 
nośnemi sferami sowi-eck-emi.

Nieudany w ystąp komunisty
w  Zagłębiu w ęg iotfem .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 sierpnia. (Sz.) z  So­
snowca donoszą: D-o Kazimierza przy 
był kom unistyczny poseł Rożek, który 
próbował urządzić masówkę. Gdy gór­
nicy wyjechali z kopalń na pow ierzch­
nię. Rożek zaczął przem aw iać. Zebra­
ni robotnicy odnieśli s e wrogo do prze 
mówienia Rożka, w /nosili okrzyki i 
n-e dali mu przemawiać. Część robot­

ników rzu c i ła  się w stronę posła R oż­
k a  i tylko d z ięk i  in te rw e n c j i  policji po­
seł Rożek nie zostaj pobity. W  czasie 
n a ta r c ia  robotnków  na P o s ła  Rożka, 
został on uderzony pięścią  w t w a r z .  
Gprócz k o m u n is ty c z n e g o  posła Rożka, 
w Zagłębiu przebyw a obecnie poseł 
k o m u n is ty c z n y  Ro-senblum i posłanka 
komunistyczna fgnasiak.

słu. Musiałem im odmówić jakiejkol­
wiek rozm owy z nimi. jakiegokolwiek 
przyjęcia eh".

Praktycznie w tej chwiili plan gospo 
darczy rządu R zeszy zasadza się na 
trzech punktach program ow ych: budo 
wia dró-g, oddłużenie rolnictwa i zmniej 
s-zenie bezrobocia. Podstaw ą realiizacjd 
tych trze-ch punktów niemieckiego pro 
gramu gospodarczego jes-t stw orzm ie 
finansowych antycypacyi na spodzie­
wane w pływ y z rzekom o dokonyw ają 
cej s;ę obecnie w  Niemczech popraw y 
koniunkturalnej. Specjalny w ydział kre 
dylow y stworz-ony przez rżąd dla sfi­
nansowania tego program u op-era się 
n-a emisji bonów skarbow ych w  w yso  
kości miliarda marek! Inna rzecz, że 
w m iędzyczasie i w  wyniku tych 
wszystkich ...programowych" pocią­
gnięć gospodarczych spadło pokrycie 
kruszcow e R echsbanku do poziomu 
189 milionów m arek, co oznacza, że sto 
sunek pokrycia do o-biegu j watych- 
móast płatnych zobowiązań niemieckich 
wynosi zaledwie 6.3 prc.

Ale jest w tym program ie jeszcze 
jedno, co nas w Polsce szczególnie, 
z przeróżnych a każdemu ła tw o zro­
zumiałych względów , musi zain tereso­
wać. Oto P rusy  W schodnie mają się 
stać prowincją przem ysłow ą. P roduk­
cja zw ierzęca tej prowincji ma być na 
miejscu przerabiana na konserw y im a 
zaopatryw ać w ni© całą Rzeszę. W iel­
kie metalowe i tekstylne fabryk: 
mają założyć sw e fiilje na północ­
nym wschodzie Niemiec. B ezrobotne 
masy mają być rzucone do P rus 
Wschodnich, do m ających powstać 
tam fabryk. Równocześnie zaś ma 
się zacząć nowa akcja niemieckiej 
kolonizacji na wschodzie, planowej, u- 
part^j, przerzucającej znowu masy 
ludzkie z zachodu na wschód. Ma być 
znowu stw orzony wielki pomost silnei 
i n iew ym ierającej niem czyzny ku Li- 
(wie a przez Litwę dalej ku w schodo­
wi. Ma być podjęty m arsz szlakiem 
krzyżaiTkhn wzdłuż Bałty-ku na północ.

Jest w całej polityce gospodarczej 
Hitlera dziwne pomieszanie pomysłów 
i rzekomo historycznych idei z realne- 
mii poczynaniami. Chce on odrestauro­
wać stan chłopski niby w  starym  s ty ­
lu germańskim i odnowić system s ta ­
now y czy też cechow y w  przemyśle. 
Ale nie w szystko płynie harmonijnie 
w państw ie i w partii Adolfa Hitlera. 
N ierozstrzygniętą jest bynajmniej kw e­
stia czy polityka gospodarcza partii 
pójdzie w kierunku ewolucyjnym, czy 
też po rewolucjonizmie politycznym, kul 
turalnym  i moralnym- przyjdzie ró ­
wnież rewolucjonizm gospodarczy, A 
pam iętać należy też o tern, ile hitlcrow  
skich w yborców  i obecnych hitlerow ­
ców było niegdyś komunistami.

Do decyzji zaś czas nagli. W  kołach 
finansowych Niemiec spodziewają s:ę 
wielkiego chaosu. Tylko na zew nątrz 
przedstaw ia się w szystko  znakomicie 
Buduje się drogi samochodowe i tune­
le. P y tan ie  tylko, czy bedzie ktoś 
w stanie pozwolić sobie w Niemczech 
w  najbliższej przyszłości na luksus 
jeżdżenia po tych drogach kosztowne- 
rni dziś jeszcze autam i?



N r .  z  d n ia  1 w r z e ś n i a  i 9 3 3 .

Uczestnicy kongresu histeryków
w e Lw o w ie .

W czoraj o godz, 14-30 przybyła  do 
Lw ow a grupa uczestników  m iędzyna­
rodow ego kongresu historyków , zlożo 
Pa z 15 osób. profesorów  un iw ersy te­
tów w Au&trji, Beligji, Francśi, Niem­
czech. Amglji i Ameryce.

Na powitanie gości przybyli na dw o­
rzec w iceprezydenci m iasta Stroński, 
Chajes i Kubala, kom endant m iasta pul 
kowiliik Kuczyński, s ta ro sta  Grodzki 
Klimów, członkow ie T ow arzystw a hi­
storycznego i delegaci kom itetu p rzy ­
jęcia profesorow ie Chyliński, Pohorec- 
ki, Barw iński. H artleb i  in. Z dw orca 
goście udali sic na zwiedzenie miasta.

Dziś na cześć gości w ydana zosta­
nie herbatka w salach uniw ersytetu. 
W  piątek rano uczeni odjada do Zagłę 
bia naftow ego i T ruskaw ca.

K raków . 30 sierpnia. (PAT). W  dniu 
w czorajszym  uczestn icy  kongresu hi­
sto ryków  w  dalszym  ciągu zwiedzili 
Kraków, poczerni udali się d© W ielicz­
ki. N astępnie podzieleni na  grupy ję­
zykow e w yruszyli na w ycieczki po 
Polsce. Jedna grupa udała się do Za­
kopanego i Pienin, druga do Wilna i  
Białow ieży, trzecia do Poznania. To­
runia i  Gdyni, czw arta  zaś do L w ow a 
i T ruskaw ca.

Hitlerowcy likwidują ruch
kom unistyczny w  R z e s zy .

Utw orzenie milicji w  Hustrji.
W iedeń, 30 sierpnia. (PAT) W edług 

doniesień prasy  tutejszej, zapow iedzią 
ne przez m inistra w ojny Vaugo"'n stw o 
rżenie starej milicji w  Austrji, u rze ­
czyw istnione zostanie już w  najbliż­
szym czasie. W krótce ogłoszony bfr- 
dzie pobór do milicji austriackiej.

,,Reichspost“ donosi, iż prow adzone 
oddaw na rokow ania dyplom atyczne do 
prow adziły  do uzgodnienia poglądów 
na austrjacki projekt stw orzenia mili­
cji, k tóry  to projekt został p rzy ję ty  
przez rządy.

Przyu/fldca hitlerowców tyrolskich 
w ykradziony z  wlezienia.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 30 sierpnia. (i3z) Cała

A ustrja pozostaje pod w rażeniem  zu­
chw ałego  w ykradzen ia  z więzienia 
w Innsbrucku przyw ódcy hitlerow ców  
tyrolskich Franciszka Hoffera.

Dziś o  gocte. 1-szej w nocy przed 
bram ę więzienną zajechał sam ochód 
osobow y, z k tórego w ysiad ło  dwu 
mężczyzn ubranych w m undury Heim- 
w ehry. W  aucie znajdow ał się ponad­
to jeden osobnik w cy  Wilnem ubraniu.

P rzyby li ośw iadczyli w artow nikow i, 
Se przyw ieźli ze sobą aresztan ta. Gdy, 
o tw arto  bram ę więzienną, przybyli u* 
bezwładnili w artow nika, następnie ste- 
roryizowali straż, o tw orzy li celę d ra  
Hoffera i w yprow adzili go z w ięzienia. 
W szyscy  ulokowali się w sam ochodzie 
i z wiielką szybkością ruszyli za miasto. 
Między miejscowościami Steinach i 
Grienz przechodzący żandarm  usiłował 
zatrzym ać samochód.

Gdy auto nie zatrzym ało  się. żan­
darm  strze lił za  nim dw ukrotnie. W ów  
czas zbiegowie zatrzym ali auto  i rzucili 
się do ucieczki w  stronę g ran icy  w ło­
skiej.

Ze śladów krw i w  samochodzie na- 
Teży w nioskow ać, że jeden z hitlerow ­
ców został ranny. W ładze zam knęły
w szystk ie przejścia na g ran icy  w ło­
skiej i baw arskiej.

Samochód, którym  uprow adzono 
Hoffera. należ ydo pew nego bogatego 
kupca w  Kufstein.

Tajemnicze pożary w  Bremie.
Berlin, 30 sierpnia. (PAT) W  B rem ie 

f w  okolicy nastąp iły  w ybuchy  w 
dw óch olbrzym ich składach baw ełny. 
P astw ą  ognia padło kilka tysięcy  bel 
tego produktu. P ra sa  zaznacza, że w  
ostatnich tygodniach pożary tego ru -. 
dzaiu w  Brem ie i w  okolicy pow tarza 
ja się nieustannie.

Starania Habsburgów o zw ro t 
skonfiskowanych m ajątków .

P ary ż , 30 sierpnia. (PA T) P ra sa  
francuska donosi za dziennikami an­
gielskim 1, że arcyiksiąże M aksymilian 
Habsburirg. b rat by łego  cesarza  Karola 
udat się do Budapesztu, celem wytocz;? 
nia w ielu państw om  w  imienlm rodziny 
H absburgów  procesu o zw ro t majątku 
Habsburgów', z.damem jego, nielegalnie 
skonfiskowanych przez państwa sukce 
syine i przedstaw iające w artość około 
1 miljarda franków. A rcyksiąże M aksy 
miljan H absburg w ystępuje w  imieniu 
50 członków rodziny H absburgów .

laka pogoda będzie d zisiaj]
W arsza\Va. 30 sierpnia. (PAT) P ra ­

wdopodobny przebieg pogody do w ie ­
czora dnia 31 bm.: W  całym kraju
mglisto lub chmurno, dniem pogoda sło 
neczna o zachm urzeniu um iarkowanem . 
Noc chłodna, dniem w iększe ocieple­
nie. W górach możliwe lekkie p rzy ­
mrozki. S tabe w iatry  południowo- 
wschodnie.

* * «
T em peratura we Lwowie w  dniu 30

bm. w ynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie baronieitryczne 739‘4, tem peratura 
11‘6; o gociiinic 1 w południ® ciśnienie 
barom ctryczne 738‘62, tem peratura 16‘2 
o  godzinie 9 w ieczór ciśnienie barome- 
jtryczne 737'3ó. tem peratura 14*4.

Berlin, 30 sierpnia. (PAT) Z codziien. 
nych kom unikatów urzędow ych i pół- 
urzędow ych w nioskow ać nałoży o bar 
dzo intensyw nej akcji, prow adzonej 
przez oddziały  szturm ow e łącznie z po 
licją polityczną celem definitywnego 
zlikw idow ania ruchu kom unistycznego 
w R zeszy. P ra sa  donosi codziennie o 
licznych rewizjach, aresztow aniach, ze 
słamiaeh do obozów  koncentracyjnych 
i w yrokach  sądow ych przeciw ko agi­
tatorom  kom unistycznym .

D zisiejszy ,,Voelkischer B eobachter“ 
podaje w iadom ość o szeregu aresz to ­
w ań  i rewizji, dokonanych w  Essen,

Tokio, 30 sierpnia. (PAT) Agencja 
R eutera donosi, że wedle wiadomości, 
jakie ukazały  się w tut. prasie, pocho­
dzących ze źródeł m iarodajnych, zbrój 
ne siły  sow ieckie Syberji w scho­
dniej w ynoszą obecnie więcej niż po­
łow ę całej armji japońskiej. Sowiiec-

W arszaw a, 30 sierpnia. (Sz) W  zw ią 
zku z przedstaw ieniem  M inisterstwu 
F praw  W ew nętrznych do załatw ienia 
uchw ały Rad miejskich o w prow adze­
nie sam oistnego podatku od budynków 
zam iast dotychczas pobieranego dodat 
ku do państw ow ego podatku od nieru­
chomości, dowiadujem y się, że Mini­
sterstw o' S praw  W ew nętrznych  w po­
rozumieniu z M inisterstw em  Skarbu 
stw ierdza, że nic będzie mogło w y ra ­
zić zgody na zmianę istniejącego po­
datku na sam oistny podatek kom unal­
ny.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych 
powzięło tę decyzje z dwóch w zglę­
dów : D pobór podatku od budynków  
w dotychczasow ej formie dodatku do 
podatku od nieruchom ości upraszcza

W upperthal, Recklingiiawsen, Sztutgar- 
cie i B ergerdorf, gdzi© łącznie a resz to  
w ano około 70 o-sób, konfiskując broń 
palną, amunicję, m undury oraz bibułę 
propagandow ą. Akcja ta  prow adzoną 
jest planowo. 1 tak  naprzykład  gmina 
Bolanden w  Wirterabergji zosta ła  z nie 
naćka otoczona p rzez  policję a  rew izję 
przeprow adzono kolejno w  każdym  do 
mu, znajdując obfity m aterjał dow odo­
w y, przyczem  dokonano licznych a re ­
sztow ań. W  Dusseldorfie rozpocznie 
się w  najbliższych dniach proces prze 
ciwko 12 kom unistom  stojącym  pod za 
rzutem  zabójstw a.

molotów, w śród  k tórych  ciężkie samo 
loty bombowe stanow ią pow ażną licz­
bę. W edle ogólnego mniemania koncen­
tracja sowieckich sił zbrojnych ma cha 
rak ter defensyw ny, nie mniej jew nak 
niepokoi ona Tokio.

w  znacznym  stopniu w ym iar i pobór 
tego podatku. 2) p rzy  w prow adzeniu 
osobnego podatku komunalnego m o­
głyby  zachodzić różnice między w y ­
miarem podatku państw ow ego a  w y ­
miarem podatku sam orządow ego.

Ułaskawienie mordercy.
Wilno, 30 sierpnia. (PAT) P . P rezy  

dent Rzeczypospolitej przychylił się 
do prośby obrony Juljana Suckiela, 
skazanego za m orderstw o p rzez sąd 
doraźny w  W ilnie na karę  śm ierci i i 
ułaskaw i] skazanego, zamieniając mu 
karę  śmierci na dożywotnie więzienie.

  o------

I W y c ie c zk i do W ie d n ia
na uroczystości k r. Sobieskiego,

W arszaw a, 30 sierpnia, (PAT) Korni 
te t Obchodu 25-iiecda Odsieczy W ie­
dnia i D yrekcja O. K. P. w  Krakowie 
organizują zbiorowe w ycieczki popular 
ne pociągami do W iednia na uroczysto 
ści króla Jana Sobieskiego.

W yjazd tych pociągów nastąpi z Kra 
kłowa w  c :ągu przedpołudnia dnia i l  
w rześnia, pow ró t z  W iednia do Krako­
w a w  godzinach popołudniowych dnia 
15 w rześnia br.

Szczegółow y rozkład  jazdy przęsła  
ny  będzie uczestnikom wyoiięczki w raz 
z  zaśw iadczeniem  na  uzyskanie zniżki 
kolejowej.

P ierw szeństw o  uczestnictw a zastrze 
żonę jest (Ma członków organizacyj, 
które zgłosiły  swój akces dio Komtaiu 
Obchodlu 250-leda Odsieczy W iednia 
w  W arszaw ie. Komitet w ysła ł tym  ui 
ganizacjom iimdywSduatae k a r ty  zg ło­
szeń. któire należy przislać do Kom. O r 
ganiizacyjnego w  Krakowie, w ysy ła jąc  
jednocześnie przekazem  pocztow ym  
całkow itą  należność za w ycieczkę. P P . 
Oficerowie jj podłoficerowiiie s łużby  czyn 
mej i urzędnicy cywilni wojska zgłasza 
ją się w  Sekcji W ycieczkow ej Zair z. 
Gf. Torw. Watedzy W ojskowej, w  W ar 
sza wije, al. Sizucha 29. O stateczny te r­
min zam knięcia zgłoszeń upływ a niieod 
w o la in e  dinaa 4 w rześnia b. r. w  K ra­
kowie.

Cena uczestnictw a, obejm ująca op ła­
ty  paszportu  zbiorow ego w ra z  z  w iza 
mi. przejazdem  kl. III tam  1 z  pow ro­
tem, przejazdem  autobusam i n a  K ahleti, 
borg w ynosi zł. 75. P rz y  przejeźdź.;© 
kl. II cena w ynosi ał. 90.

Dla uczestników  w ycieczki p rzew i­
dziane zosta ły  w W iedniu 'kw atery 
hotelow e za oddzielna dopłatą, a  m ia­
nowicie w  hotelach skrom nych zł. 26, 
w hotelach lepszej kategorii zł. 40. W y 
żyw ienie w  drodzte j w  W iedniu nie 
w chodzi w  ram y pow yżej podanych 
kosztów  wycieczki.

Informacji udzielają: B iuro W ycie­
czek Zagranicznych Komitetu Obcho­
du 250-lecia O dsieczy W iednia w  K ra­
kowie, ul. Szpitalna 36, w  lokalu Pol­
skiego Zw. Turystycznego, o ra z  biura 
podróży ..Orbis“, W agons-Lfts Cook,
i „FrancopoT*.

Proces oszustów księgarskich 
w  Poznaniu.

Poznań. 30 sierpnia. (PAT). P rzed
sądem okręgow ym  w  Poznaniu rozpo­
czął się proces, k tóry  interesuje sfery  
księgarskie całej Polski. D otyczy  on 
na szeroka skal© zorganizow anych o- 
sziustw księgarskich, jakich dopuszczał 
się w łaściciel istniejących, bądź też 
sfingowanych an tykw am i w  Poznaniu.

Jako głów ny oskarżony stanął przed 
sądem  R yszard  S c h tfc . z zaw odu ku­
piec. karany  już .za sp rzen iew ie rzen i 
i kradzież. Schultz podszył się pod za­
wód księgarza i o tw o rzy ł an tykw ar- 
nię. handlując książkam i zakupionymi 
od przygodnych kii tentów . W szedł on 
w kontakt ze w szystkiem i niemal księ 
garnianii w  Polsce, sprow adzając od 
nich najnow sze w ydaw nictw a, k tóre 
sprzedaw ał następnie innym antykw ar 
■niom po znacznie niższych cenach. 
G dy w ierzyciele zaczęli sie orientow ać 
w  sytuacji. Schultz o tw o rzy ł kilka in­
nych , a utyli w arni. W  ten sposób 
Schultz pod różnymi firmami g rasow ał 
do końca tub. roku w  Poznaniu, skąd na 
stępnie zbieg} do Kalisza, gdzie o tw o­
rzy ł now ą księgarnię, ale w kró tce  zo­
sta ł osadzony w więzieniu.

D ruga oskarżona, to tłum aczka oraz 
właścicielka an tykw am i „Bracia N5- 
teccy“ vv Poznaniu, k tóra  poszko-dowa 
la 52  księgarń ze w szystkich zakąt­
ków  R zeczypospolitej.

Jako  trzeci oskarżony zasiadł były  
profesor gim nazjalny a obecnie w łaści 
ciel an tykw am i Bronisław  Urbański, 
oskarżony o  nieśw iadom e paserstw o 
książek. P roces trw a.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

Koncentracja wojsk sowieckich
w  Syberji Wschodniej.

kie eskadry  pow ietrzne liczą 300 sa-

R A D A  G R O D Z K A  B . B . W . R . W E  L W O W I E
urządza

w  niedzielę, dnia 3 września b. r. o godzinie 12-tej w  południe 
w sali Teatru Rozmaitości, ul. Rutowsklego 22

Z E B R A N I E  O B Y W A T E L S K I E
z referatem członka Sejmowej Komisji Konstytucyjnej, posła 

ora STEFANA MĘKAR5KIEG0 p. t.:

„ Z a sa d y  nowej K onstytucji "

Nie będzie podatku komunalnego
od nieruchomości.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Podpisanie konwencji handlowej
m iędzy Polską a Rum unią.

B ukareszt. 30 sierpnia. (PAT). Dziś 
w p o łu d n i podpisana iu została kon­
wencja handlowa między Polska a Ru 
muriją. W imieniu Rumunii konwencję 
po-dp sal podsekretarz stanu Tillea, 
w imien u Polsk poseł Rzeczypospoli­
tej w Bukareszcie Arciszewski. Kon­
wencja wchodzi w życie z dniem 1-go 
w rz c śn a  i obow iązyw ać będzie do 
końca roku z tern jednak, że może być 
przedłużona.

Konwencja ta reguluje wym ianę to­
warów m iędzy oboma państw am i na 
podstaw ie wzajem nych kontyngentów. 
Rumunia otrzym ała kontyngent na 
świeże owoce, konserw y, nasiona olei-

fóarszaiek R adkie w icz 
w  W arszaw ie.

W arszaw a. 30 sierpnia. (PAT) Dziś 
o g. 10-te.i rano pociągiem hcffllskim  
powróci! z w izytacji środowisk cm-igiu 
■-.i polsk ej w Am eryce pontonow ej 
m arszałek senatu Raczkiewicz Na 
dworcu głównym  powitał m arszałka 
v ioemipAter Siedlecki w imieniu pre­
miera, członkow ie prezydium senatu, 
im rister pełnomocny Brazylii Pinyen- 
:el w raz  z c ćarge d‘r.tfa-res A rgentyny 
CnballcTo. dyrek tor J ę d m je w ic z  z M.

Z., generałow ie Dreszer i Kwa śnie w. 
siei, urzędnicy Mura se.nL1 z dyrekto­
rem P a s e c k u f  na  cze.e. dyr. biura Ra 
tiij organizacy.nej Po a < ’> n  zagM o.cą 
L,ei:ar.owicz, oraz iicza i; zeb.aui człon 
kaw ie o-raguizaicy., spo leccrs cli. Prze 
sz td łszy  pr tez salo ty  rep .ezentecyjnc 
m arszałek Raczkiee. tez odjecuat do 
senatu, gdzie r!a ychrr, tost cli ąi u  zę- 
daw anie.

W arszawa, 30 sierpnia. (PAT; M ar­
szałek Senatu R aczk ewicz złożył d /i 
stai w izytę piem ieiuw i Jędrzejew iczo- 
w i i poinformował go o sw ych w raże- 
niach z podróży do Am eryki południo 
wej.

Wycieczki na Targi 
W ederiskie i Lew anfyńskie.

Ocieleniem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 sierpnia. (Sz) S tow a­
rzyszenie Kupców Polskich zorganizo­
w ało pawilon polski na Targach Le- 
w antyńskich w Bari. Obecnie S tow a­
rzyszenie podjęło organizację w y ­
cieczki przedstaw icieli kupiectwa pol­
skiego do Bari. W ycieczka ta  odbędzie 
się w dniach od 10 do 30 w rześnia br. 
Jednocześnie S tow arzyszenie Kupców 
Polskich organizuje w ycieczkę kupiec­
ką na Targi W iedeńskie w czasie od 3 
do 10 września br.

Ofensywa szpiegów  
niemieckich na Francję.

P ary ż , 30 sierpnia. (PAT) „Petit 
Journal1* zw raca  uw agę na niezwykle 
cżyw ioną akcję szpiegow ską na pogra 
niczu framcusko-n emieckim w osta­
tnich czasach. Pismo stw ierdza, że w 
ciągu ostatnich dwu lat w ykry to  53 
W iększych afer szpiegowskich a 21 
spraw  znajduje się obecnie w trakcie 
śledztw a. C entrum  akcj. szpiegowskiej 
jest Strasburg, gdzie niemal codziennie 
dokonyw ane są aresztow ania.

Protest Szwajcarii,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 30 sierpnia. (Sz-) Dono­
szą z B erlina: Poseł Szw ajcarii w Ber 
linie złożył protest w Urzędzie spraw  
zagranicznych w  spraw ie uprow adze­
nia ubiegłej niedzieli 27 b. m. obyw a­
tela czechosłow ackiego H erm ana W ebe 

ra z terytorium  Szw ajcarii p izez bo­
jówkę hitlerow ską. W  urzędzie spraw  
zagran cznych oświadczono mu. że 
rząd R zeszy poczynił odpowiedme 
kroki celem w yjaśnienia tej spraw y.

ste. skóry, celulozę itd. Kontyngenty 
otrzym ane przez Polskę dotyczą su­
row ców , półfabrykatów , węgla, cynku 
przędzy, rur, używ anych w przemyśle 
naftowym itd

Hitlerowcy agituję na terenie Polski.
(Telefonem od nas**«u

Warszawa, 30 sierpnia. (Sz) Dono­
szą z Gniezna: W  ubiegły piątek w go 
dżinach popołudniowych przyoy ło  dl) 
Hotelu Francuskiego w  Gnieźnie kilku 
Niemców na 4 motocyklach, które mia 
ły  z tylu i z przodu przytw ierdzone ta

korespondenta.;

SANATORIUM W BATOW ICACH
Telefon: Krakćw 137-30 POD KRAKOWEM Adr. tel.: SAMBA, Kraków

Zaburzenia uktadu n e r w o w e g o  
i przemiany materii, odzwyczaje­
niu od narkotyków (alkohol, niko­
tyna, morfina, Kokaina i t. p.), stany 
wyczerpania, kuracja tucząca i od­
tłuszczająca, =—  — = —  - -

Sauatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna opie­
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczna, woda z i mna i c i epł a  
w pokojach, ogrzane korytarze, we­
randy ątwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno - puwietrzne. 1 ----- " —

Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, naj­
nowsze sposoby leczenia, kuchnia djei tyczna pud nadzorem lekarskim.

Zgłoszenia do Zarzątlp Sanatorium:
B T  B A T O W I C E , P O C Z T A  R A C IB O R O W IC E :.

Masowe aresztowania Żydów .
Berlin, 3 Osi-erpnia. (PAT) P rasa  do­

nosi z W ormacji u aresztow aniu sze­
regu Żydów i internowaniu ich w o- 
bozach koncentracyjnych. Z arządze­
niom tym  nadaw any jest charak ter o- 
brony przeciw ko wystąpieniom  Żydów 
którzy w ostatnich czasach tnieli z a ­
jąć prow okacyjne stanowisko wobec 
państw a i jego instytucji. W okolicach 
W ormacji Żydzi mieli pobić dotkliwie 
dwóch um undurowanych szturm ow ­
ców.

Dalszym powodem  do tych m aso­
w ych aresztow ań miało być ukazanie 
się w prasie doniesienia- że 300 rodzin 
żydowskich, znajdujących się w obozie

koncentracyjnym  w Osthofen, narażo­
nych jest tam na bardzo złe trak tow a­
nie. P rezyden t policji w D arm sztadzie 
ogłosił równocześnie ostrzeżenie przed 
kontynuowaniem  przez Żydów be- 
szczelnych w ystąpień przeciw ko pań­
stwu narodowo - socjalistycznemu i 
przeciwko narodow ym  socjalistom, co 
w yw ołuje w śród ludności niemieckiej 
wielkie wzburzenie.

Obwieszczenie prezydenta policji po 
daje do wiadomości, że podobnie, iak 
to miało miejsce w W ormacji, policja 
polityczna w D arm sztadzie aresztow a 
ła winnych oraz tych Żydów, którzy 
w zbudzają powszechne oburzenie.

ulice z napisam i: „Ostdeutscbe Ruml- 
fahrt“. Niemieckie motocykle poprze­
dzał samochód z numerem PZ. 43309,

Około godziny 5 popołudniu m otocy­
kle te przyjechały do wsi Jachów ek 
oddalonej o 6 km. od Gniezna. Po cl i o 
dze jadący motocyklami Niemcy zw o ­
ływ ali chłopców niemieckich, p rze ­
ważnie synów  niemieckich kolonistów, 
a jeden z uczestników w ygłasza! pod­
burzające przem ówienia treści mniej 
więcej następującej: W krótkim c z a ­
sie będziemy u w as i w ybaw im y was 
z niewoli Polaków. Hitler przyłączy 
całą prowincję poznańską uo Niemiec, 
w ydartą  nam podstępnie przez T rak ­
ta t W ersalski.

Jeden ze świadków tych przem ó­
wień, Zygmunt W ojtala z Trzemeszna, 
chciał zawiadomić o w ystąpieniach hi­
tlerowskich policję, jednak wskutek 
braku połączenia telefonicznego nie 
mógł tego uczynić Również w miej­
scowościach W rześnia i Calkowoe h i­
tlerow cy przem awiali do Niemców, u- 
byw ateli polskich.

Z  U N I A .

Żydzi naród, niemieccy protestuję.
Berlin, 30 sierpnia. (PAT) Związek 

Żydów  narodowo-niemieckich ogłosił 
w  zw iązku z rezolucją zjazdu sjonisty- 
cznego w  P radze odezwę zaw ierającą 
protest przeciw ko mieszaniu się do we 
w nętrznych spraw niemieckich i prze 
ciwiko próbom w yw ierania nacisku za 
granicy na zarządzenia niemieckie. Za 
obecne traktow anie Żydów niemiec­
kich związek czyni odpowiedzialnymi 
sjonistów.

Pomimo to  stw ierdza odezw a Ży-

I dów narodowo-niemieckich, w ytrw a- 
I my przy naszej przynależności do na- 
| rodu niemieckiego, mając głębokie zau 
1 fanie do zdrowrego rozsądku narodu 
; niemieckiego i rządu narodow ego oraz 
I mając przekonanie, że w krótce znaj­

dzie się rozwiązanie niemieckiej kwe- 
stji żydowskiej, która umożliwi Ż y­
dom, od daw na zam ieszkałym  w Niem 
czech, w spółpracę nad zadaniam i no­
w ego państw a niemieckiego,

 o------

OGŁOSZENIE UM OW \ POLSKO- 
NIEMIECKIEJ W SPRAWIE UBEZ­

PIECZEŃ SPOL.
Warszawa. 30 sierpnia. (Sz.) W  dzi­

siejszym Dzienniku U staw  ogłoszona 
została umowa, zaw arta  pom iędzy rzą 
dem pulskim i rządem  niemieckim o 
ubezpieczeniach społecznych, podpisa 
na w Berliire w dniu 11 czerw ca 1931 
r. Jednocześnie pojaw iło sie ogłosze­
n i  rządow e w spraw ie w ym iany doku 
m entów ratyfikacyjnych tej um owy.

URZĄD TELEKOMUNIKACYJNY 
W WARSZAWIE-

(Telefonem od naszeco korespondenta)
Warszawa. 30 sierpnia. (Sz.) Dowia 

dujem y się, że dnia 1 września b. r. 
ukaże się rozporządzenie M im sterstw a 
Poczt i Telegrafów , na mocy którego 
istniejący w W arszaw ie U rząd telefo­
nów m iędzym iastowych i radiostacja 
telegraficzna transoceaniczna zostaną 
połączone w jeden urząd „Urząd Tele­
komunikacyjny Warszawa**. Urząd 
ten będzie organem wykonaw czym  
przeds:ębiorstw a państw ow ego Pol­
ska Poczta,. Telefon i Telegraf.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

Zbrojenia p o w ie trzn e  Niemiec.
180 fabryK buduje sam oloty wojenne.

Warszawa, 30 sierpnia. (Sz) Donoszą 
z P a ry ż a - ,-Petit Parisien** przynosi 
streszczenie raportu spraw ozdaw czej

(Telefonem od naszego korespondenta.)

senatu b. ministrakomisji lotniczej 
Paul Benazeta.

Ze spraw ozdania tego w ynika, że

„K u p u jc ie  z a r a z ” .
Now a akcja generała Jo h n so ra.

W aszyngton. 30 sierpnia. (PAT). Ge­
nerał- Johnson bada obecnie szczegóły 
planu zakrojonej na o lbrzym a skalę 
kampanji pod hasłem  .,ku uicie zaraz**- 
Przew idziane jest między iniiemi zw ró 
cenie sie do konsumentów z apelem 
do kupna tow arów  wartości 2 miliar­
dów dolarów.

Plan ten. jak przypuszczają, w ym a­
gać będzie w ydania zarządzeń nzupeł 
mających, wśród których znajdzie s e  
inflacja, chyba, że  obecne w ysiłk i do­

konają cudu- Funkcjonariusze departa­
mentu skarbu stw ierdzają, że ostatnie 
zarządzenia Prezydenta Roosevelta 
dotyczące złota nie stanow ią oficjalnej 
akcji na rzecz zmniejszenia zaw artości 
złota w dolarze, ant o tw arc ;a wolne­
go rynku

Zarządzenia te przygotow ują jedy­
nie dla farm erów  i producentów drogę 
do osiągnięcia lepszych cen za ich pro­
dukty.

Niemcy naruszała postanowienia tra k ­
tatu pokojowego i zbroją się system a­
tycznie w powietrzu. Przed począł 
kiem roku bieżącego Niemcy wznow iłj 
fabrykację sam olotów wojennych oraz 
sprzętu pomocniczego.

W  chwlii obecnej jest czynnych Ti:i 
terenie R zeszy 180 fabryk samolotów, 
które pracują dla potrzeb wojskowych. 
Fabryki te mogą po upływie 35 dni od 
mobilizacji produkować 2200 sam olo­
tów  miesięcznie.

POLSK4 EKSPEDYCJA POLARNA 
WRACA DO KRAJU.

Sztokholm, 30 sierpnia. (PAT) Wczc 
raj przybyli tu członkowie polskiej 
ekspedycji polarnej. Ekspedycja odply 
nie do Gdyni w najbliższą sobotę.
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Biciem zmuszają polskie dzieci
do w s tę p o w a n ia  w  s ze re g i h itle r o w s k ie .

Gdańsk, 30 sierpnia. (PAT) W  stako- 
lej senacki'^ d la  Polaków  gdańskich 
w  Oruni! profesor gimnazjum Renck 
usiłow ał zmusić 4 chłopców polskich 
do w stąpienia dio szeregów  hitlerow ­
skich. G dy ci sprzeciw iali się, R enck 
kaział Im zgłosić się dio niego. W ie­
dząc, czern to  grozi, chłopcy nie sta- 
Wjiliil się.

Na następnej lekcji gimnastyki obe­
cny był z pośród tych 4 uczniów tyl­
ko jeden, Barnard Ptaoh. W  czasie ie 
ikoji. Renck kijem zibil chłopca PO: rę­
kach lak  silnie, że według św iade­
c tw a lekarskiego, tern miał na dłoni 
k rw aw a pręgę i wielki pęcherz. Renck 
ośw iadczył przytem  chłopcu, że tym 
praw dziw ym  riienEeckim kijem nau­
czy go słuchać rozkazu i zapowiedział 
źe  pozostali uczniowie dostana „dru­
ga porcję“.

W  związku z  tak brutalnym  postę­
pkiem nauczyciela rodzice ucznia 
wnieśli pismo do M acierzy Szk. w  kt'ó

W yrok śmierci za szpiegostwo
Wilno, 30 sierpnia. (PAT) Sad do 

raźny skazał niejakiego Juliana Sukie- 
la. lat 21, na karę śmierci przez powie­
szenie za zbrodnię szpiegostw a. O bro­
na wniosła prośbę do P. P rezydenta 
Rzplitej o  ułaskawienie.

Rytmik, 30 sierpnia. (PAT) W  pro­
cesie przeciw ko obyw atelow i niemie­
ckiemu Janowi Kdlmancwi z  M arklo­
wic w  pow. raciborskim  (Niemcy), sąd 
w ydał w yrok, skazujący Kolmana za 
szpiegostwo na półtora roku więzienia

Pożar zabytkow ego kościoła
Kępno (Wtkp.), 30 sierpna. (PAT) 

W  zabudowaniach jednego z gospoda­
rzy  w O strów ku pow. Wieluń w y­
buchł pożar, k tóry  przeniósł snę na­
stępnie n.a drew niany kościół. Mimo e- 
nemgiicznej akcji ratunkow ej kościół 
spłonął doszczętnie. Został on w znie­
siony w  r. 1807 i stanow ił cenny zaby  
tek. Szkoda wynosi pół miliona zł.

Oficer szwajcarski 
aresztow any w Badenii

P aryż , 30 sierpnia. (PAT) „M atin“ 
donosi z Badenii o sensacyjnem  a re ­
sztowaniu w m iejscowości L orrach 
oficera rezerw y  armii szw ajcarskiej 
Przez kilku członków' szturm ów ki hit­
lerowskiej. należących przedtem  do 
organizacji komunistycznej. A reszto­
wanie nastąpiło w zw iązku z  aferą 
szpiegow ską.

Dziennik stw ierdza, żc ca ła  spraw a 
trzym ana jest przez w ładze w  wiel­
kiej tajem nicy.

Katastrofa expresu
Chicago— Lo s Angelos.

Nowy Jork, 30 sierpnia. (PAT) W 
Tucuttiań w stanie Nowy M eksyk wy 
darzy ła  się w  nocy straszna katastro 
fa kolejowa, Ekspres z Chicago, zdą­
żający do Los Angelos, wpadł do siiru 
mienia. Lokom otyw a i 6 wagonów 
stoczyło się z nasypu, g rzeb !ąc  6 za­
bitych i 40 ciężko rannych.

Rzeka kolportuje dziennik.
Berlin, 30 sierpnia. (PAT) Z nurtów 

Odry pod Tw orkau w yłow iono kilka 
butelek, zaw ierających num ery w yda 
w anego dziennika „V orw arts“. Stw icr 
dzono, że ta droga odbyw a sic kolpor­
taż tego dziennika do Niemiec.

Spadek dolara i funta 
na giełdzie paryskiej.

P ary ż , 30 VIII. (PAT) Na w czaraj- 
iszej giełdzie dolar doznał dalszej zni­
żki, osiągając notowanie 17.73. Jedno­
cześnie spadł kurs funta szierlinga do 
81.30 rr.

rem  piszą, źe  polscy rodzice m e do­
puszczą, by bildiem zm uszano młodzież 
polską dio wstępowania do szetregów 
hitlerowskich i proszą o odpowiednie 
kroki w Senacie.

Nauczyciel polski skazany
przez sąd gdański na 2 miesiące wiezienia.

Gdańsk, 30 Sierpnia. (PAT) Przed 
sądem  odpowiadał nauczyciel polskiej 
szkoły handlowej w  Gdańsku, obyw a 
tel polski M alanowicz, k tóry  w  dniu 
20 czerw ca b. r. w  dniu Św ięta Mo-

Gdańsk chce utrzymać swa walutę.
Prezydent Banku Gdańskiego przeciw ny zrdw nanlu guldena ze zło tym .

Gdańsk, 30 sierpnia (PAT) Na z je ­
ździć niemieckiego tow arzystw a  mię­
dzynarodow ych badań gospodarczych 
prezydent Banku- Gdańskiego dr. 
Schaeffer wispomniał, że- pew ne kola 
gospodarcze w ypow iadają siię za  do- 
stosowainiiem kursu guldena gdańskie­
go do kursu złotego polskiego, uza-sa 
dniając to  żądanie zbyt w ysokim  kur 
sem guldena.

W  przeciw ieństw ie do tych  zapa-try 
wań Schaeffer jest zdania, żc Gdańsk 
jako kra j niemiecki- ma wyżsizy po 
ziorn życiow y -niż Polska i że obowią­
zkiem w ładz jest u trzym ać i dalej pod­
nosić ten wynilk pracy dziiesiąlóków lar

W rocznicę tragicznej śmierci
ś. p. Tadeusza H o łó w k i.

Nowogródek, 30 sierpnia. (PAT) Dla 
uczczenia 2-iei rocznicy tragicznej 
śmierci na posterunku ś. p. Tadeusza 
Hołówki. odbyła się tu dziś uroczysta 
akadem ia. na której przem ów ienia wy 
głosili przedstaw iciele ludności pol­

skiej. białoruskiej i żydow skiej. W  
czasie akademj-i p. Rolicki w ygłosił 
referat n. t. Hołów ko jako publicysta, 
poczem chór harcerzy w ygłosił dekla 
mac-ję chóralną „Na śmierć Hołów ki“.

Rozwiązanie grupy narod.-socjal.
w  K ato w icach -Załę żu .

Katowice, 30 sierpnia. (PAT) Dy- . nar odo w o -; ocja i is tyczu ej partji robot- 
rekcia policji rozw iązała w dniu 28 niczej w  Katowicach-Załężu. za jen 
b. m. na podstaw ie a rt. 16 ustaw y o działalność, ze względu na bezpiec-zeó 
stow arzyszeniach grupę miejscowej 1 stw o i spokój publiczny.

Kongres radykalnych socjalistów
w  P a ry żu .

P aryż , 30 stenpmiila. (PAT) Rozpoczę­
ły  sie tu obrady międzyn. kongresu 
delegatów  niezależnych grup robotni­
czych. reprezentujących radykalne e- 
lem enty socjalistyczne, stojące poza 
II. M iędzynarodów ką, jak n. p. socjal- j 
rewolucjoniści rosyjscy. Na zjeździe i

postanow iono zw ołać św ia tow y kon­
gres. którego przedmiotem by łyby  o- 
b rad y  nad polepszeniem by tu  k lasy  ro 
botniozej. oraz zagadnieniem przyw ro 
cenią jedności ruchu robotniczego na 
zasadzie doktryny socjalistycznej Mar 
xa.

Roosevelt nie chce stabilizować dolara
Ro zm ow y z  gubernatorem Banku Ang. nie doprowadziły do rezultatu.

Londyn, 30 sietrpńa. (PAT) W iado­
mości otrzym ane w City londyńskiej z 
Nowego Jorku wskazują na to. że roz 
m ow y gubernatora Banku Angielskie­
go M ontagu Normana z Rooseveltem, 
nie zaprow adziły  daleko. P rezyden t 
S tanów  Zjed. nic dał sie przekonać w y 
wodom Normana i tw ierdzi uporczy­
wie. że stabilizacja dolara jest przed­
wczesna. dopóki ceny w Am eryce nic 
osiągną należytej wysokości. Roose- 
velt nie zgodził sie rów nież na propo­
zycję Normana co do wspólnego d y ­
sponowania funduszem w yrów naw ­
czym celem u trzym ana  pewnej równo 
wagj między funtem a dolarem. Sy­
tuacja pozostaje przeto niezmieniona. 
W iadomości te w płynęły ■ na giełdę 
londyńska i cena złota w zrosła o 8 
pensów dochodząc do m aksymalnej j 
ceny w  ciągu b :eż. roku t. j. do 120 j 
szyi. 4.5 pensów  za uncję. Kurs funta •

około wzmożenia poziomu życiowego. 
Różnica strukturalna gospodarki Gdań 
ska ii Polski objaw ia się już w  tem  — 
kontynuow ał mówca — że  na głowę 
przypada w Gdańsku rocznie 110 gu.! 
denów, a w Polsce ty lko -4' guldeny. 
W  tych w arunkach niczrazum iałem  
jes-t — z d a ń  e/m Schaeffera — jak mo­
żna sądzić, że dostosowanie kur su gul 
dema do złotego-, m ogłoby pom óc gdań 
ski-emu gospodarstw u. G dańsk zna ty] 

i ko jedno zadanie, a mianowrioie u trzy- 
j manie dotychczasow e; w aluty i  opar- 
[ cie prac nad sanacją stosunków  gosipo 
i darczych na te(j złotej walucie.

rza zatrzym any był na dworcu pod pre 
tekstem  staw iania oporu w ładzy.

Malano-wicz zauw ażył krytycznego 
dnia że kilka osób w  ubraniach cyw il­
nych fotografow ało przejeżdżające do 
Gdyni pociągi polskie i Polaków , będą­
cych na peronie. Mniemając, żc chodzi 
tu o w yw iad w ojskow y, M alanowicz 
zasłonił ręką aparat, uniemożliwiając 
dokonanie zdjęć. Został on siłą  odsta­
w iony na o-dwaoh, trzym any 6 godzin 
i wypuszczony dopiero na skutek in­
terw encji w ładz  polskich. Na policji 
dopiero M. dowiedział się, że zdjęcia 
dokonyw ane by ły  dla policji śledczej 
w  Gdańsku. P rokurato r zażądał g rzy­
w n y  100 guldenów, sędzia jednak ska­
zał nauczyciela polskiego na 2 miesią­
ce więzienia bez zam iany na grzyw ­
nę.

wobec walut złotych nie zmienił się, 
natom iast w obec dolara spadł do 4.57 
doi. za  funt. Gorączka na giełdzie w 
kierunku skupyw ania akcyj kopalń 
złota trw a  nadal.

WOLNY OBRÓT ZLOTEM, 
Nowy Jork, 30 sierpnia. (PA 'i) Pre- 

ziydietliil Rooseve;it upow ażnił skarb  
państw a do przyjm ow ania n a  skład, 
w celach sprzedaży złota, w ydobyte­
go n-a terenie Stanów Zjedn. Rozporzą 
d z cnie to -o-pafrzone jes,i szeregiem  wa 
runków, znoszących em bargo n-a z ło ­
to i dopuszczających wolny obroty 

Rooseyeilt zarządził równocześnie 
aby każdy, kto posiiaida złoto w sz ta­
bach lub kaw aalkach, albo centy Łka­
li ach lub kaw ałkach, albo certyfika- 
sumę w ciągu dni 15-tu w urzędach 
skarbow ych, k tóre mają przyjm ow ać 
złoto na skład.

Kerriot w  0 .eprostroju
M oskwa, 30 sierpnia. (PAT) H er- 

riot udał saę do Dniepr os uroju, w szę­
dzie w itany ow acyjnie i en tuzjasty­
cznie. W ieczorem  w yjechał do Rosto­
w a nad Donem. Goście francuscy n «  
szczędzą kom plem entów  pod adre­
sem tego, co widzą w  Sowietach

LIKW IDACJA GANGSTERYZMU 
W NOWYM JORKU.

Nowy Jork . 30 sierpnia. (PAT) Gu­
bernator stanu nowojorsikiego zatw ier 
dził dziś dw ie  u staw y  uchwalone 
p rzez stanow e ciało ustaw odaw cze, 
a m ające ne oe-lu likwidację gangste- 
ryzm u, podw ażającego b y t przedsię­
b iorstw  handlowych, którym  gangste­
rzy  każą sie opłacać.

Z  toru M . T . Z .
W yniki drugiego dnia w yścigów  

konnych (29 sierpnia b. r.):
Gonitw a I. z płotam i dla 4 1. i st. ko­

ni arabskich. D yst. 2400 m. 800 zł. Bie 
gało  3 konie. 1-szy K aragos. st. Osęk 
p. br. Rómrnel, 2-ga Junona. Tot. 6 zł.

G onitw a E. z przeszkodam i dla 4 L 
i st. koni. D yst. 3600 m. 900 zł. Biega­
ło 5 koni, 1-sza Jataka st. St. i K. 
Rozw adow skich, p. K- R ozw adow ski,
2-gi Ortel, 3-cia ixora. Tot. zw . 121 zł., 
franc. 23.50 i 11.

G onitwa III. dla 3 1. i st. koni. D y­
stans 1600 m. 700 zł. B iegało 9 koni. 
W ycofano Irrtum a. 1-sza Ram ba s t  
„Bończa“ j. Balcer. 2-gi F a ir  P lay  II.,
3-cia Korynna. 4-ta L ady Hamilton.
5-ta Ibarwiia. Tot. zw. 70.50 zł., franc. 
12.50, 11 i 12.

G onitw a IV. z  płotam i dla 3 1. i st. 
koni. Dyst. 2500 m. 700 zł. Biegało 8 
koni. 1-s-za Inez II. I, i P . Gutowskich, 
chł. Polit, 2-ga Pam ela. 3-ci Gallovay. 
Tot. zw . 14.50 zł., franc. 8. 10, i 9 zl.

G onitw ą v .  dia 2 1. og, i kl. półkrw i. 
D yst. 1000 m. 700 zł. B iegało 6 koni. 
W ycofano B itne i Ama-ranta. 1-szy Ski 
petar st. „Hrehoró-w‘‘ ż. O le jn i, 2-gl 
Krzeczunowicza, kl. Bońoza nie w ysta r
4-ta Irri Garia. 5-ia Avelia. Tot. zw. 
tow ała.

Gonitwa VI. -dla 3 1. i st. koni. Dyst. 
2000 in. 900 zł. B iegało 9 koni. w ycofa 
no Iperyta. 1-sz-a Damsel W . Andersa 
.i. Janu-sik, 2-gi Ilam let, 3-ci Eł-Greco, 
4-ta Irri Garża, 5-ta Avelia. Tot. zw. 
8 zł., franc. 9. 13 i 9 zł.

Gonitwa VII. dla 3 1. koni arabskich. 
Dyst. 1800 m. 1000 zł. Biegało 7 koni. 
1-szy Adama-s St. Zarczew skiego chł. 
T okarczyk, 2-gi Tornado, 3-ci Kair, 
4-ty Lirnik, Tot. zw . 76 zł., franc. 14. 
15.50 i 13.

Gonitwa VIII dla 2 1. koni. D yst. 900 
m. 900 zł. Biegało 4 konie. 1-s-ze łeb 
w leb Struna W . hr. P inióskiego ż. 
Olejnik i Ostatni W . Rufko-wsk;ego j. 
Czyż. 2-ga Ircha. Tot. zw. 6 zł. i 9.50, 
franc. 6 i 7 zł. K. Z.
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handlujemy!
O przyczynach i skutkach niedomagania naszego handlu.
• Rola i znaczenie pośrednictw a han- 
yowego, jako ogniwa produkcyjnego 
jfist w procesie gospodarczym  m ezw y- 
ye  doniosła. Doniosłości tej na ogół 

u nas nie docenia, może dlatego, żc 
,dndel polski nic odgryw a tej roli. jaką 

odegrać. FaKtern jest, że zaga­
j e n i a  handlow e należn do najmniej 
*UanycIi. najmniej pogłębionych w pol­
skiej lireralurze gospodarczej, a pro­
ś m y  związane z w ym iana tow arow ą 
M  W ikach  w ew nętrznych są nuogół 

tdź rzadko, bądź też powierzcho­
w ne  poruszane na łam ach p rasy  co- 
j e n n e j  i fachowej Do tego dołącza 
'ę w re sz c e  ogólny nastrój nifyrozu- 

hncifm j niedoceniania funkcyj soeł- 
^anych  jmzez handel, a także i lekce­
ważące Irakiow an e zawodu handlo­
wego.

W yżej obserw ow ane zjaw iska vvy- 
^ i ’\vaja z dysproporcji pomiędzy po- 
^ftfegóJnemi dziedzinami naszej go- 
sPodarki. Wfejlkość obrotów  hantflo- 
Wjtch w Polsce nie dorów nyw a w elko 
, ci naszej w ytw órczość'. P rzew ozy 
towarowe na naszych kolejach w yno- 
:’2u zaledwie 10 do 15 proc. naszej 
jó dukc ii. przyczem około 60 Proc 
jp o tó w  odbyw a sie na odległościach 
[[^Przekraczających 100 kin., z czego 
ty proc. nie przebiega w ęcej niż 60 
3P- Dane te św adczą o tern. że zna- 
c*rtia cześć naszej wytwórczości bądź 
j c ie r a  do konsum enta przy pominię­
c i  handlu, bądź też jest unieruchomro- 
"a na składach, czy  w  sam ow ystar­
czalnych gospodarstw ach. Również 1 
y  czqść w yw órczości, k tóra dostaje 
!,|ę do obrotów  handlowych ulega wy 
"l'anie na niewielkich rynkach  lokal­
a c h  o prom eniu do 100 km.

2 powyżej naszkicowanem , niepo- 
jkyślnem kształtow aniem  się stosun- 
I>w w naszym  handlu w ew nętrznym  
fv iązane są dalsze ujemne dla naszej 
^ sp o d a ik i zjawiska. Znaczna część 
ri szej w ytw órczości zw łaszcza rolni- 
'■ j . i  idzie na m arne, gdyż rolnik kon- 
■m iiie w iększa ilość w ytw orzonych  
jty k u ło w . niż przeciętny poziom na- 
„llr/ilnych potrzeb tego w ym aga. Czyni 
"Hś to w obec niemożności zbytu, czy  
() na rynku w ew nętrznym . czy  zagra- 
llcziiym, w skutek braku należycie zor 
b a  zow anego pośrednictw a handlo-

Istiiieme lokalnych ośrodków w ym ia 
j'5'’ handlowej, przy braku  rozleglej— 
""•'■'eh jednolicie zorganizow anych terc 
"°w  \w m ian y  prow adzi do chaosu 
''''Jonizacyjnego, gw ałtow nych w ahań
"uilaży i pooytu w  poszczególnych 

p  dkach, riieusprawiedFwtonych róż 
'"u w cenach poszczególnych towa- 
vóvP

Dalsza cecne charak terystyczna na­
szego handlu stanów  jego rozdro­
bnienie. ©kolo 90 proc. naszych przed 
siębtorstw  handlowych, to  przedsię­
biorstw a IIi-c;ej lub IV-tej kategorii o 
obrotach w ynoszących dla przedsię­
b iorstw  p ierw szego typu około 20 
tys. zł., a drugiego tyuu 8 tys. zł. 
P rzedsiębiorstw a re otoczone sa Pó“ 
nadto satelitami, w  postaci różnorod­
nych agentów : pośredników  nie w yku 
pującyoh w cale św iadectw  przem ysło­
w ych. Niski poziom obrotów  tej masy 
drobnych przedsiębiorstw  handlowych 
Pociąga za soba wielka trudność w y ­
gospodarow ania zysków. w y sta rcza ją ­
cych na utrzym anie poszczególnych 
kupców. Stąd presja w  kierunku pod­
w yższenia  m arży  zarobkow ej pośre­
dnictw a. D alsza konsekw encja jest nad 
mi'erna rozpiętość m iędzy cenam i u 
producenta, a cenami w  handlu h u rto ­
wym  i detalicznym Rozpiętość ta  w a ­
ha się w zależność' od artykułu, od 
lć ljunastu . do k m ftte lesiR iu . a naw et 
nnnad UH) proc.

Handel nasz poza nieliczncmi chlu­
bnemu w yjątkam i nie spełnia swych 
zadań gospodarczych, które w inny po­
legać na badaniu rynku, olfoz jego po­
trzeb. na przechow yw aniu i udoskona­
laniu tow arów , poszukiwaniu najbar­
dziej odpow iednich pod względem  ja­
kości i ceny źródeł zakupu, a przez to

kształtow aniu produkcji i podnoszeniu 
ogólnego poziomu potrzeb gospodar­
czych kraju.

Handel w  swej roli pośrednika lest 
u nas przew ażnie b ie rn y  i to zarów no 
w  stosunku do producenta, k tóry  na­
rzuca mu tow ar, jaki produkuje, jak i

stosunku do konsumenta, którego Po 
trzeb nie zaspakaja należycie. Przyczy 
ny tego niepomyślnego stanu rzeczy 
sa różnorodne. Jedne leża w  naszej 
przeszłości, a w iec w rozbiciu politycz 
nem i  gospodarczym kraju w  czasie 
rozbiorów,, braku tradycyj handlow ych 
i t. p„ inne znow u zawinione sa  przez 
sam handel, a inne w reszcie  w yn k ają  
z trudnych wai Linków egzystencji ku- 
piectwa.

Hande) uskarża sie i  to w  znacznej 
mierze słusznie na upośledzenie kredy­
towe. na nadrmerne obciążetoe, oraz z 
tytułu ubezpieczeń socjalnych, na kon 
k u re n g ę z e  strony  przedsięb iorstw  pafi 
sfwo,wycb, monopolów, organizacyi 
sprzedażnych przem ysłu, na konku­
rencję prym ityw nych fotem handlu, 
nie prow adzących ksiąg i nie ponoszą­
cych niemal żadnych ciężarów  publi­
cznych. Faktem  jest, że w niektórych 
dziedznacn handei zły . prym ityw ny 
w ypiera przedsiębiorstw a lepiej zorga 
nizowarae.
Faktem  jest. że przy szczupłej pomocy 

kredytow ej, niewielkich obrotach, a

Teatr krakowski w przyszłym sezonie.
Sezon w  Teatrze Krakowskim  roz­

poczyna się 16 w rześnia. P rzew idzia­
ne jest w ystaw ienie na otw arcie „M a­
zepy41 lub „C yda4) w  przekładzie W y ­
spiańskiego. Z dzieł autorów  polskich 
wejść maja na repertuar: nowy dra­
m at poety  B rauna „Rewolucja11, (w 
utw orze tym . napisanym  półtora roku 
temu. autor p rzew idział ostatnie w y­
darzenia w  Niemczech) i dram at Broń- 
czyka „Król S tefan11, k tó ry  będzie 
odegrany 14 października. Pozatem  
przewiduje się w ystaw ienie sztuki Ri­
ty  R ey „R ycerz Kamei* w y“ ( odw ró­
cenie Problemu „Damy Kameljówej44); 
nowej sztuki Paw iikow sk!ea-Jasno- 
rzew skiej p. t. „Niebiescy zalotnicy4* (z 
życia lotników ); Peipera „S k o ri go n'e 
m a” ; K rzeczkow skiego ?,Kordian i 
Cham“. ew ent. tegoż autora „Daub- 
m an“ (bohaterem  sztuki jest znany 
hochsztapler który  udaw ał przez 
d łuższy czas bohatera w ojennego w  
N iem czech); M orstina „Białe szaleń­
stw o4* etc.

Dyrekcja teu.ru otrzym ała po-zalem 
nowy utw ór Emila Zegadłowicza, na­
pisany do spółki z fissm anow skim  p. t. 
„Gra w  zielone, czyli św iadom e ojco­
stw o44; sztukę Julu Kurka p. Ł „Spra­
wiedliw ość ni© dow idzł41 (Faszyści Ja ­
ponii); sztukę literata krakow skiego 
Płażka p. t. „Łuk nap ię ty44; Wafiiko- 
w sk ieg i „W ikinga4'; Rybickiego „Lu­
dzie W podi óiży44; Bunscha „51 proc.44; 
dalej nowe sztuki Nikorowieza i Mo­
drzewskiej. a także sztukę napisana 
przez bezrobotnego robotnika Jana 
Brzozę p. t. „Załoga A4*. (Jest to  dra­
m at na tle zalania kopalni w Klimon­
towie).

T ea tr K rakow ski zam ierza stw orzyć 
scenę eksperym entalna z udziałem  gro 
n a  krakow skich literatów . Na seen e 
tej m ogłyby przechodzić chrzest te ­
atra lny  róiźne talenty  dram atyczne 
przed ich w ystąp 'ep  em na w iększych 
scenach.

Stefan Batory.
Genjalrw W ęgier na polskim tronie
* Ja k e ż  niespodzianki p łata historja. 
;|k  nieobliczalną jest knia ewolucji 
siejowej! i jaka polega tkw». w  genju- 

s'2;u icdinostki, k tó rą  predestynuje do 
^ eS ra n a decydującej roli dla narodu
P a ń s tw a !

^ to  jeden z najbardziej charak tary- 
^cznych , n abardzie j prizekouywują- 

^ c h  przykładów  z naszych clziejów: 
k eTan B atory, którego a00-lec:e uro- 

2 n właśnie obchodzimy.
c.agu przeszło 200 lal przcdrcz- 

to to w a Poisku obierała stale swych 
, / ’uJców . O d zgonu  o s ta tn ie g o  króla

monie,ntu abdykacji ostaitauego kró 
* "'ogóle... W  liczr.aj plejadzie tych 
, cuarchów byki W azow ia  Sasowic.

„R iasow -ic": w ybrańcy  z pośród 
£  y w łasnego s-połeczeóstwa. Ale na 

;eli w szystkich w ysuw a sie czło 
jjQ*f ' który wcale nie w ładał językiem 

‘sk m nile został w y torow any na tren 
• Prze,z protekcję franc ji, czy  Austin* 

^  p ^ 2 ca ły czas elekcyjnego okiresu 
‘•woiLsce sałących się o  umiieaziCBffiie

c,z,nego w roku 1572 do tragicz­

na enoSjs polskim „swoich44 kaudyda- 
ióvv — m‘e kupił sobiie teigo tronu „an- 
czapka, ani papką44, nie schtobiał niko­
mu by ł tw ardy, bezw zględny, ostrokan 
ciasty. A ua tron uostal się. bo po smu­
tnych doświadczieniach z Henrykiem 
W alezym  wyboncy chcieli mięć.... „Pia 
sta44. W ybraB wiięc siostrę ostaiiniego1 
z Jagiellonów, króiew nę Annę, „arzjy- 
daiac jej za m ałżonka44 ksłęc a Sied­
miogrodu. Stefana Batorego.

I ten w łaśnie „przydany za m ałżon­
ka '4 W ęgier okazał s ę  jednym z  naj­
genialniejszych ludzi, jedns m z najmęż 
uiejszych i najsamodztolniejszych na­
szych w ładców .. Ale okazał się czemś 
więcej jeszcze: monarchą, który — ze 
wszystkich polskich królów elekcyj­
nych — miał najslloiieisze odczucie poi 
skiej racji stanu...

* * *

Gdy czytam y w podręcznikach na­
szej historii karuki obejmujące — kirów 

. kie n iestety  — fata panowania Stefana 
I Batoriego mam y dziy ne jakieś w raże- 
’ u ię; ptrzeg'radiza baiS od typh czasów

trzy ® pól w ścku a jednak wciąż nasu­
wają siię refleksie zunełnie współcze­
sne^ wciąż snują się analogię jakieś fra 
pujące... Te sam© problem aty państw o
wej ptfiityk' i spotocznych zagadnień,

| które nas przenikają i .n teresują — już 
w tedy, u schyłku XVI stulecia stanow i 
)y o ś  zainteresow ań i zosiiały przez ge 
niatoeigo w ładcę tak, rozw  ąz.jwaife, jak 
byśm y to dziś czynić musie-l.. .Nieza­
wodny instynkt i niezw ykłe zrozum iej 
mite, czego Polsce potrzeba, co js t jej 
siłą i co jej słabością — przenika te­
go W ęgra. B ystrość wyczuta® odwie­
cznych problemaitów, zw iązanych z ge 
ografucznem położeniem Polski i w ła­
ściwościami psychicznymi polskiej spo 
łecz,naści, — jest u Stefana Batorego 
i stotnie zdumiewająca.

j Jeśli zechcem y ująć syntetycznie to 
krótkie, bo ledwo 13-!©:,nie panowanie, 
u'mierny je w pięciu wielkich, zagad­
nieniach, zna dujących się na płaszczy­
źnie bądź poi tycznej, bądź społecznej, 
a wspólni© zm ierzających do z a p e w n ie  
irna m ocarstw ow ego stanow iska ów­
czesnej Polski. M am y w ięc przede- 
w szystkiem  gigantyczny plan zabezpie 
czernią ściany wschodniej, odepchnięcie 
nieprzyjaciela możliwi© najdalej na 
W schód, pzerw ania ekspansji mosk e-w 
skiej na Zachód. Genjalną intuicją na 
200 lat p rzed  w ahtoram i przeczul Ba-

w ielkkh  obcążeniaclr. kalkulacja ku- 
piectw a jest niezm iernie utrudniona. 
Dla sanacji stosunków w  tej dziedzi­
nie koniecznem jest przeto wiele kro­
ków  norm ujących i ułatw iających wy, 
tnianę tow arow a 

Działalność ustaw odaw cza, czy po­
moc konkretna niezawsze jednak do­
prow adza do uzdrowienia stosunków. 
Swiacicza o tern niektóre dotychczas 
Poczynione doświadczenia. Posunięcia 
uzdraw iające stosunki jedynie w ów ­
czas w ydadzą korzystne rezultaty, 
gdy spotkaia się ze strony kupieetw a z 
pełtiem zrozumieniem i z wysiłkiem  w 
kierunku podn\'siicnin fachowego da­
nej gałęzi w yrpar.y . W szelkie możli­
wości rozwoju podcięte sa w wie™ ga 
łęziach handlu przez stosowanie pry mi 
tyw nych metod. P rzejaw ia s ^  to naze 
w nątrz. chociażlM w znanym  fakcie 
nieubałego prow adzenia koresponden­
cji handlowej, nieodpcwiaciania na li­
sty, co nain tyle k rzyw dy p rzysporzy­
ło w handlu zagranicznym . Jeżeli do­
dać do tego b rak  dostatecznych kwali- 
fikacyj kupieckich, nieznajomość tow a­
roznaw stw a. rynku jego i potrzeb, 
niegrzeczną i niedbała obsługę oraz 
daleko posunięta elastyczność etyczną, 
to iasnem s:e stanie, iż zerw anie z te­
go rodzaju zwyc^r..aini i metodami, 
podniesienie kultury handlowej — sta­
nowi podstaw ow y warunek, od które­
go zależy przyw rócenie handlow i na- 
tożnej pozycji w życiu gospodirczem  
kraju.

Dr. Roman Battagłja.

lak ma w ygiądar austriacka 
centrala p rzyw o zu  węgla?
P rasa  austriacka publikuje szczegóh do­

tyczące organizacji centrali przyw ozu w ę . 
gl~ do Austrii pod żJFząde.m kolei. W edług 
ostatniego projektu organizacji, kupcy w ę­
glowi musieliby zgłaszać swoje zapotrze. 
bow anie na węgiel na 6 m iesięcy przed 
przyw ozem  w m inisterstw ie 'handlu. Na 
podstaw ie tego zgłoszenia koleje austrjac . 
ide naw iązują kontakt z poszczególnemi za­
głębiami _ w ę g lo w e tn i‘i  żądają ofert. Naj­
tańsza oferta otrzym uje aprobatę, przyczem  
jednak uwzględniane są w pierw szym  rz e . 
dzie te kraję, z któremi \u s frja  zaw arła 
układy K ontyngentow i1. P rzy  udzielaniu za­
mówień ma być czynny specjalny w ydział 
złożony z zainteresow anych Austriaccy 
im porterzy  otrzym ują specjalne bony na 
zalcup węgla, płacą jednak kopalniom nie 
now ą niską cenę. lecz dotychczasow e Ko­
palnie zaś obow iązane są różnicę cen za­
pisać na dobro kolei zw iązkow ych. Roczny 
zysk kolei z tego procederu szacow any 
jest obecnie na 16 milj. szyi. Pow yższy  
projekt centrali przyw ozu węgla w ydaje 
się być w ysoce skom plikowany oraz ńne- 
korzysm y dla w szystkich państw  w yw o­
żących węgiel do Austrji, a w ięc rów nież 
i dla Polski. U tw orzenie centrali mogło, 
by pestaw ić pod znakiem zapytania w y ­
konyw anie wszelkich umów z Austrią co 
do w yw ozu węgla

lory, że Polska znajdzie się między 
dwoma zderzakam i — a przedewsizyst- 
lcicm zroziim ał, że wstrzym anie napo- 
rit od  W schodu jest życiow ą konieczno 
śc k  Polski.

Ale nietyilko troska o ścianę wschód 
nią dyktow ała jego w ypraw y  pod Po- 
lock, Wiefkic Łuki, Psków . Rozumiał 
jćdicin z pierw szych — grozę usado- 
wiiemia się M oskw y nad Bałtykiem. Z 
insp racji Batorego jego \vie!k.i kan­
clerz Jan Zamoyski., mówi: „Trzeba
mu (nieprzyjacielowi) nie tylko pierze 
w yrw ać, aby  nie porosły, ale bark i 
strącić, trzeba g<> zrazić od morza:' 
stam tąd może być posdony p rak tyka­
mi, m ateriałem  wojennym"..,

I oto mamy »ovvy etap tej świadomej 
a gigantycznej akcji: wojna gdańska. 
Wojna, toczona już nietylko z mieszczą 
nem rt?d uiściem W isły, a z koakcją, 
na której czele już w tedy stoją... Niem­
cy. I rzecz wiolce charakterystyczna • 
już wilieidy Stefan Bato'ry w yczuw a, że 
■sprawia ma podtoże głównie — gospo­
darcze, że chodzi tu o port z  jednej stro 
ny, a zaplecze poitokie z drugie; — żc 
Polska nie może zgodzić sap na to, a- 
by Gdańsk w yzysk iw ał swą sytuację 

i czerpał korzyści z zaplecza, a prowa- 
dziij p o l t y k ę  ntemiecką. Kró: Stefan, za
rządził też represje, których charakter 
jcąt zupełniie nowpcziesiny: zab ro n i dfll
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Wschód słońca 4 ‘45 
Zachód słońca 18'27

1EATR WIELKI
C zw artek 31/8 i piatcl; 1/9 nieczynny. 
Sobota 2 w rześnia kocIz. 7 30 „Fraulein 

D oktor" Jerzego Tępy.
Niedziela 3 w rześnia godz. 7,30 „Frau­

lein poiktor'‘ Jerzego Tępy.

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek 31 sierpnia godz 7.30 „Moja 

Panna Mama"
Piątek 1 września godz. 3 30 przedsta­

wienie ukraińskiego teatru. — Godz. 7.30 
przedstaw ienie ukraińskiego teatru.

Sobota 2 w rześnia godz. 7.30 „Moja 
Parana M am a“

Niedziela 3 w rześnia godz. 7.30 „Moja 
Panna Mama".

TLATR COLOSSEUM.

REW  JA: „Dziś u pani Meli" i film 
„Próba miłości".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Król pięści" (H arry Peell). 
A P O L cO : „14 lipca" Rene Claira. 
ATLANTIC: „Pozwólcie mi żyć". 
CASINO: „Zbrodn arz".
CHIMERA: „Dziewczę z gór". 
GRAŻYNA: „Arjana" oraz rewja „Bu 

jać to m y".
KOPERNIK: „G enerał Czeng". 
MARYSIEŃKA: „G enerał Czeng". 
MIRAŻ: „EUp i Flap“ oraz „Nasze 

niewinne narzeczone" 
iM.UZA: „ K ró lo w a  szybkości". 
PAŁACE: „O rlątko" z Janem  W ebe- 

tem.
PAN: „Ten, który \\ rócil".
PASAŻ: „Tom M 'ks“ oraz „Mój

przyjaciel król"
RAJ: „Nocne Sądy".
STYLOW Y: z  powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚW IT ; „P ałac na kółkach" i „F ran­

kenstein", 
i „Kwiat Algjerii".

UCIECHA: „Serca na rozdrożu" i re ­
wia.

- o----
— P o w ró t zespołu T eatrów  Miejskich 

do Lwow a. W sobotę dnia 2 w rześnia br. 
pow raca do Lw ow a no 2-miesięcznym 
tournee zespół T eatrów  Miejskich pod dyr. 
W ilama H orzycy Po tryum fach k rak o w . 
skich i krynickich, k tóre  w edług opinii ca­
łej p rasy  polskiej zyskały teatrow i lw ow ­
skiemu sław ę najlepszego teatru  w  Polsce 
— zespół rozpoczyna pracę w rodzimoem 
mieście w znaw iając naiw iększy sukces se­
zonu „Fraulein D oktor1 pióra lw owskiego 
au to ra  Jerzego Tępy, „Fraulein D oktor", i 
której p raprem iera odbyła się we Lw ow ie I

Sukces Lw o w a  w  ogólnopo!. konkursie
modeli latającycn.

Jak już donosiliśmy starajrern  Komi­
tetu W ojewódzkiego L. O. P . P  ze 
Lwowa, w yjechała na IV. Ogólnopol­
ski Konkurs Modeli Latających w  Kra­
kowie, pod kierownictwem  p. Tadeu­
sza Jakimowicza, inslsr. ntodeiainsŁwa 
lutniczego grupa m siliriektoirów u «una- 
lorujy m odelarstw a lotniczego:, która 
pomimo nieodpowiednich warunków 
alunoisferyaznych (silny . poirywisity 
w iatr) — uzyskała bardzo ładne w y­
niki

I tak : p. Alfred Poikiznk absolw ent Po 
litechmiki zdobył pierw szą i drugą na­
grodę w klasie, modeli kadłubow ych 
(najtrudniejszej) oraz trzecią w klasce 
modeli belko w ych a w klasie modę i i

rekordow ych uzyska! czw arte miejsce. 
Ładne w yniki uzyskał też  E. Zarudzki 
uczeń VIII. Gimnazjum, k tóry  pomimo 
pow ażnego defektu modelu zdołai go na 
p raw ić i zająć w  klasie kadłubowców 
czw arte miejsce. Ju ry  Konkursu przy­
znało nagrodę Józefowii Jagielle, ucz- 
p o w i XII. Gimnazjum — jako najmlod 
szemu (l4-!!etniemu) zawodnikowi na 
Konkursiie.

M odelarze ze I ,wowa mieli możność 
zapoznać się ze sposobem budowania 
modeli pirzeiz inne ośrodki poilskile, co 
niewątpliwie korzystnie odbije się na 
rozwoju m odelarstw a lotniczego w  o- 
Srodktu lwowskim.

data 31 ma rca bi . zdążyła już obejść 10 
scen polskich, osiągając ponad 500 przed­
staw ień. W sezonie bieżącym  grana będzie 
w  Pradze, w Budapeszcie. Zagrzebiu, Bel­
gradzie, Bukareszcie i Londynie, oraz w te 
a trach  am erykańskich.

Równocześnie z końcem jesieni rozpo­
czynają się w Londyńskim oddzielę „Para 
mountu" zdjęcia do filmu „Anna-Ma,rie" o- 
pracow anego według sztuki „Fraulein Dok 
tor" .  Jest to sukces zarówno au tora  jak i 
tea tru  lwowskiego, który pierwszy sztukę 
zakwalifikował i w ystaw ił

W sobotniem przedstaw ieniu w  ty tu ło ­
w ej roli kobiety-szpiega w ystąpi Irena 
Eichlerów na, k tóra postać Anny-M arji kre 
ow ała przez 120 w ieczorów  w W arszaw ie, 
K rakowie i . Krynicy*, w ysuw ając się na 
czoło a rty stek  polskich młodej generacji'. 
W  dalszych tytu łow ych rolach w ystąpią p. 
G uttner. Chodecki, P rzystaw sk i, B roch­
wicz, Stępow ski. Kreczm ar, Połoński. 
Szczepański, M ichułowicz. Dorwski. Jaku . 
bińska, Lewicki, Posiadłow ski i . inni

B ilety, do nabycia w Kasach Teatrów  
Miejskich i w kasie biura ABO, R utow - 
dkiego 2. teł. 26-56

— Teatr Rozmaitości. Jeszcze tylko kil­
k a  dni grana będzie w T est ze Rozmai­
tości św ietna komedia Verneiil'a Dt. „Moja 
P anna M am a". W ybuchy śmiechu i grzmią 
ce oklaski widowni są w yrazem  w esołej 
i miłej atm osfery, jaka zapanow ała w Tea 
trze Rozm aitości od dnia prem iery te.i uro 
czej sztuki. W  głów nych rolach p. Niczew 
ska, Strachocki, C zajkow ska Mila, D ąbrów  
ski. Jaśkiew icz, R atscbka i inni.

B ilety do nabycia w Kasach Teatrów  
M iejskich i w  kasie biura ABO, R utow - 
iskiego 2. tel 26-56

— „NieprzyiaUółLa" Antoina, oryginalna 
fan tastyczna kom edia poruszająca w <=po 
son niespotykany odw ieczny tem at nie- 
przyjażnl miłosnej, niebaw en ukaże się na 
scenie T eatru  Rozmaitości. P róby  W peł­
nym  toku odbyw ają się pod kierownic­
tw em  B ronisław a D ąbrowskiego. G rać b ę ­
dą pp MaLajiowicz. Kipeniówna, D ąbrow ­
ski, Jaśkiew icz. Kański. R atschka i inni.

Bidety do nabycia w Kasach T eatrów  
Miejskich 1 w  kasie b iura ABO, R utow - 
skiego 2, tel. 26-56.

— coiosseum. Dziś w  czw artek  poraź 
ostatn i ciesząca się wielkiem powodzeniem  
rew ja „Dziś u Pani Meli" o raz  fiilm „P ró­
ba miłości". Ju tro  w ielka prem iera na

wozu zboża  polskiego — i w końcu tak 
znużył Gdańszczan, że się wreszcie 
ukorzyli...

T ak  samo i w  dziedzinie społecznej, 
w polityce w ew nętrznej ,budzi w szysl 
ko, co podejmuje ten  król, n ie ty 'ko  zdu 
mierne ale i podizi w  na now oczesność 
inicjatyw y.

Czyż bawtem  nie jest śmiałem now a 
terstw em  powołanie do wojska, do 
współudziału w obronie P aństw a rów ­
nież i w ars tw y  włościańskiej, przepro 
wadzenie uchw ały seirfiowej, że na 20 
włościan wsi królewskich ma w yru­
szyć do służby w  piechocie 1 uzbrojo­
ny  włościanin lub mieszczanin, przy- 
czem w  nagrodę za  to  rodzina jego mia 
la  być wolna od pańszczyzny ii czyn­
szów...

Albo czyż wielka reform a sądow a za 
B atorego — utw orzenie try b u n i łów a- 
pclacyjnych w spraw ach cy widnych, by 
zaham ow ać pieimadtwo w śród społe­
czeństw a — dalej założenie uniw ersy­
te tu  w Wiśnie placów ki mające: na ce 
lu szerzenie laiciińskśe' kultury na 
Wschodziie — nie sa przejaw am i wio! 
kiego rozumu i wielkiej dbałość o  po­
ziom  kuKiiry narodowej.

Ale najważniejsze w działaniu w ew -

Sętrzmo-póRycznem B atorego to, co 
tgo v rladc,ę czyimi istotnie m ężem  o- 

fcatrzno serowym, w yposażonym  w  gen 
sajką inbalpję * wyńzuoenie psyićblki na

rodu — jeist jego wallka z  przebujałym  
indywidualizmem, jest jego kategory­
czny im peratyw : ideą państw ow a stor. 
w yżej nad amen es jednos ki czy klasy 
społecznej: dobru waństwa muszą się 
w szyscy  podporządkować. Ten cudzo­
ziemiec, k tó ry  w  Polsce przeżyj tylko 
kilkanaście lat. w yczuł, co grozi pań­
stwu, jeśli nie zostanie przecięte pasmo 
s w y woli, Jeśli nie zostanie ukrócona 
buńiczucz™>ść i dążności spiskowe, ro­
kosze party jne sprzysiigżenia. Ścięcie 
Samueią Zborowskiego by ło  czemś 
Więcej, jak indyw idualną karą. Było 
unaocznieniem kierunku m vśli państwo 
wej, iktArjy żadai bezw zględnego po­
słuchu dla w ładzy, a tępił podkopy 
■pod tę w ładzę.

Niestety, zbyt wcześnie, w trakcie 
w ielkich dziieł, zm ierzających do ukrze 
pienia m ocarstw ow ego znaczenia Pol- 
sk i niemniej wielkich reform wewinę- 
trzno-poilftycznych i społecznych- 
śmiierć zabrała króla, który' sani powia 
dał. że przekonał się: „id Polonia tan­
tum vailet rex anantum pofc t ingendo.." 
w Polsce tyle znaczy władca, ile sam 
zdoła sobie w yrobić znaczenie sw ą u- 
riiysłowością...

Cziteryistolecie lArodzin tego wielkie 
go w ładcy obchodzimy w  poczuciu, ż.e 
zm roków naszych dziejów wychyla się 
ku nam postać dziwnie' nam bliska 1 
droga... M,

|  scenie i ekranie, W program ie najnow sze 
przeboje scen w arszaw skich oraz film. 

i w yśw ietlany poraź p ierw szy we L w ow ie’

— Kasyno 1 Kolo Literacko .  Artystycz­
ne we Ł-wOwie zaw iadam ia, że od dnia I. 
w rześnia b. r. Książnica czynną będzie od 
go,dżiny 8-mej do 9‘45 rano, z w yjątkiem  
sobot

— Sokół .  M acierz zaw iadam ia sw ych 
członków, iż ci, k tó rzy  brali czynny udział 
w  pracach i watkach niepodległościowych 
z w yjątkiem  w ojny z bolszewikami, mogą 
jeszcze ubiegać się o Krzyż i M edal Nie­
podległości. Termin jednak już niedługi. 
P o ran ia  muszą być wniesione zbiorowo 
przez T -w o Posiadający zate,n p raw dzi­
we kwalifikacje ) dow oay mogą się
zgłaszać.

— Małopolskie Tow. Ogrodnicze urzą
dza w niedzielę 3 w rześnia w ycieczkę
członków Tow  do Łańcuta, celem zw ie­
dzenia ogrodów  zam kow ych hr. P o toc­
kich. W yjazd 8.35, pow rót 22,10. Zbiórka 
godz. 8, w  hallu D w orca Głównego. Koszt 
przejazdu koleją z 33 proc. opustem 16 zł 
Kwotę tę winni reflektujący na udział w  
w ycieczce nadesłać pod adresem  sek re ta ­
riatu Tow ., Lwów  23. ul. Lw ow ska l l?  
do soboty 2 w rześnia.

! — Lwowskie Tow Fotograficzne. Dnia 1
w rześnia Dr. mówić będzie w sali odczy­
towej Miejskiego Muzeam Przem ysłu A rty 
stycznego we Lwowie, p rzy  ul. H etm ań­
skiej 20. kierownik działu naukow ego fir­
my Zefss-Hkon S. A. w  Dreźnie p  dr. Wol 
ter. o nowowypuszczonej kamerze Contax 
wraz z całym szeregiem nowych przyrzą. 
dów. Początek o godz. 19.30 W stęp bez­
płatny. Go-śc!e miłe widziani. 1074

 O------

— Od Redakcji. „Z ziemi stanisła­
wowskiej", dodatek oma wiejący wszech  
stronnie wszelkie przejawy życia woj. 
stanisławowskiego ukaże się w dniu 
iułrUjjszym.

 o-----

— W ezwanie do inwalidów. Inwali­
dzi, którzy wnieśli skargę w sprawach 
inwalidzkich do Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego, zechcą się na­
tychmiast zgłosić w  godzinach urzędo 
wych w  Związku Inw, woj. R . P . ul. 
Ossolińskich 11.

— Kurs obrony przeciwgazowej w fa 
bryce tytoniu w  Monasterzyskach.
W Monasterzyskach został zakończo­
ny lcurs obrony przeciwgazowej, w kltó 
rym w zięło  udział 61 osób. Kurs trwał 
10 dni i cieszył się ogromną popularno 
ścią pracowników fabryki 'tytoniu, któ 
rzy zostali przeszkoleni i egzamino­
wani.

— 1.500 miodzJeiży wiejskiej z Ma­
łopolski wschodniej zwiedzi W arsza­
w ę. Agencja „Wschód" dowiaduje się, 
że 1500 m łodzieży wiejskiej, która w  
dniu .3 września weźm ie udział w  do 
żynkach spalskich i defiladzie przed 
Panem Prezydentem, wyjedzie po u- 
kończonej uroczystości tego dnia w  no 
cy do W arszaw y i przybędzie do sto­
licy w dniu 4 września. Dzień ten po­
święcony będzie zwiedzaniu W arsza­
wy, jej zabytków, gmachów reprezen­
tacyjnych i td. W ieczorem tego dnia 
uczestnicy w ycieczki odjadą pocią­
giem specjalnym do Lwowa, dokąd 
Przybędą rano 5 września.

 o ------

R. Drgała poleca kołdry, materace, ] 
Ptzerabia kołdry po 5 zł., materace po I 
7 zł. — Chorażczyzna 5 obok kina j 
„Apollo". 1654

M A Ł Y  F E L J E T O N .

Kycersita tradycja.
P oryw anie i uwodiztenile d z ie w e k  

•nie jest miczem now.em. To pierwsz® 
Izniame było na długo przed porw anie111 
Sabkiek, a te  drugie ieszcz edawniej: z® 
czasów  naszych czcigodnych prarod7J'  
ców  Adasia i Ewuń:.

R ycerski młodzian, starając się I  
„rękę" nadobnej j cnej białogłow y, u»' 
trafiał najczęściej na onór. Nie z 
strony. O. nie! Ona przew ażnie i oW' 
szem... Byia bezwolnem stw orzenie111 
w ręku zdobyw-cy, rycerza. 1 taka ° 0'  
winna być, w Ssm mmemanEu utrzym i' 
wato ją całe otoczenie. On zaikrtuK 
się noicną iporą pod jej okno i szep t#  
czułe w yrazy  po [tysiąc razy, a ona 
darzała go nam iętnym  pocałunkiem, P° 
k tórym  oboje spać nie mogli ze zrozu­
miałych względów... Opór był ze stro­
ny jej rodziców, k tó rzy  go stosowali- 
zdaje się — tez  dla tradycji.

Lecz długo tak tewać nie rnogi0. 
Gdy tuż przebrała sie miarka z każdyn1 
dniem w zrastającej namiętności, wów­
czas kochanek pewnej nocy porywa! 
■swoją ukochaną na kor j uciekali W 
Przestrzeń... Oddalali się o kilka-dzi®* 
S;a t k-loiijetrów od sw ego miejsca za'  
mieszkania i byli szczęśliwi. Nie musie 
li się meldować w  biurze m d d u i ł0'  
wem, nikt ich n :e znał, nikt nie na-gabY 
wał. Po jakimś czasie rodzice jej mię^!1 
wobec ni-eusftęipliwej postaw y  cboiiga 1 
w szystko było w porządku.

Byj to z w yczai piękny i stanowi! 
jeden z n a jw a ż n ie js z y c h  etapów  w  teł1 
zycai. I tem at do w sp o n W ejrw  zhitO' 
w e w ie c z o ry  przy kommku...

A dzisiaj jak jest?  Lada patałach, ni® 
uśw iadom iw szy -sobie jeszcze dokła­
dnie .swojej miłości, bierze się o d r a z ń ’ 
bez długich w stępów  i ceregieli d® 
„poryw ania". I to jak n : e i n*t e 1 i a t- n tri i-e; 
jak nieobliczalnie! Pakuje do kieszen i 
50 złotych na dw a bilety trzeciej kia' 
sy  i na drobne w ydatk i i zm yka z u' 
kochana z horyzontu. Dokąd? C l i  
zdaią sobie spraw ę z tego, że gdzie' 
kolwiek się znajda każdy krok ich bf 
dzie w ytropiony; w szak  na każdyn1 
rogu stoi policjant, każda gazeta roZ' 
w rzeszczy ich ucieczkę, cały  świat 
w net będzie w iedział kto, oo, jak 1 
gdzie...

Czy jest na świecie choć s k r a w e k  
ziemi nieznany, jakiś zakątek opusz' 
czuny, gdzieby mogli beztrosko i sW° 
bodnie oddaw ać się swoim pieszczo- 
tom ? Niema! W szystko jest znaii®’ 
nazw ane, spenetrow ane, z a g r o d z o n e .

I czy wobec tego jest sens iaki= 
w  tern uprow adzaniu bez szerszych 1 
trw ałych  w idoków ? Otóż w łaśnie, że 
jest! Sensem tym  jest uczucie, znan® 
od początku św iata, uczucie, k tóre P° 
ryw a, anosi, rozpiera, roznosi!..

Niema dlań (niby dla tego u c z u c i a )  
miejsc zam kntetych, zabronionych, nie- 
w ygodnych. Jest w olna przestrzeń’ 
k tórą się przem ierza bez pamięci. 1 
czasami tylko osiada dla... o ipoczyi1'  
ku...

Jeżeli ten zw yczaj odżył dziś w ca­
łej pełni (co skrupulatnie i z s a t y s f a k ­
cją notują co raz częściej kroniki poi*' 
cyjne) — to jest to dowodem rozum!®' 
ma i kultyw ow ania starej, pięknej, ry­
cerskiej tradycji... Zet.

Zmiana programu radjowego 
w  c zw a H s k  31 b. m.

W  program ie, k tóry  podajemy 11 a 
str. 9-ej, zaszły w  ostatniej chwili 
stępujące zmiany, które P . T. Czytel­
n icy  zechcą Sobie zapam iętać:

Godz. 9.30— 10.30 Transm isja z W a­
welu M szy św„ celebrow anej p-rzeż 
kardynała  P rym asa W ęgier z oka7*!1 
400-lec'a- urodzin Stefana Batorego- 

Godz. 12.05— 12,45 Transm isja z 
zyliki Wi-leńsik:ej cerem onii p rzen ieść ' 
nią pi ochów królewskich.

G odz. 18.05 Transm isja z W arsza^ ^  
„M łode lata króla Stefana", w ygłosi P' 
Karol Koźmiński.

Godz. 19.30—20.15 Transm isja z 
tru  w Krakowie Akademii ku uczcz-®' 
niu 400-lecia u rodzin  Stefana B atofe* 
80,
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Otwarcie nowej linii 
tramwajowej.

Dnia 2 w rześnia b. r„ o godz. 9-tej rano. 
zostanie podjęty rucli w ozów  tram w ajo­
w ych na nowej linjL przez ul. Ponińńdego 
Na linji tej będą kursow ały  w ozy liinji „10" 
jf rogatki zam arstynow skiej, ul. Z am arsty- 
[iowska. Żółkiewska, pl. K; akowskim, pl 
'Uołuchowskich koło T eatru  W ielkiego. I e . 
rjonów , pl. Mariackim, pl. Halidcim, B a. 
l°rego. Zybliikiewidza. św. Zofji, Ponińskie- 
tto do stacji R adja Polskiego. Po  ukończe- 
P iu torów  ul Kozielnicką przez pl. T argów  
Wschodnicli zostanie bezwłoczniie p rzedłu . 
to n y  kurs w ozów  tram w ajow ych do drogi 
A ryjskiej. Za przejazd na odcinku od ul. 
Pułaskiego (Paw ilon M. K. E.) do rogatki 
A ryjskiej względnie odw rotnie cena biletu 
Wynosić będzie 15 gr. 
i Z chwilą podjęcia ruchu tram w ajow ego 
»ia nowej linji zoslana skasow ane linje ciu- 
lobn/sowe B i C. zaś w ozy linji .1 1 “ do 
Dl. T argów  W schodnich będą skierow ane 
do Szkoły Technicznej.

W zw iązkn ze zmianą biegu w ozów  linji 
U<1“ zam iast przez pl. B ernardyński przez 
id. Batorego, w ozy linji „2“, będą skiero­
w ane przez  pDc B ernardyński do Szkoły 
Technicznej.

Pob ąg popularny do Wilna.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych 

We Lwów ie uruchamia w  dniach od 2 do 5 
W rześnia b, r pociąg popularny do W ilna 
na III. Targi Północne i W ystaw ę L niar- 
Cką

Odjazd ze Lw ow a 2 w rzrśnia,. g. 23‘30. 
(Powrót do L w ow a 5 w rześnia 18'40. P rze­
jazd pociągiem pośpiesznym w pullm anow . 
skich w agonach, w drodze w agon -  bar i 
■Wagon _ dancing Cena biletu w  obie 
strony w  klasie trzeciej 23‘60 w LI. 11. — 
34 zł. 60 gr U czestnicy w ycieczki mają 
Zapewnione solidne noclegi w  cenie od 1‘50 
do 2‘50. ulgowe w stępy na Targi. 50 prc. 
zniżki w  teatrach. 30 prc. zniżki w kinach 
Obiady w  cenie od 75 gr. do 1 zł., kolacje 
80 gr W  program ie: zw iedzanie Targów  
W y staw y Lniarskie.i, m iasta i jego zaby t­
ków  pod iachow em  przew odnictwem , w y­
cieczka statkiem  do W erek. dancing. Licz­
ba uczestników ograniczona. Zgłuszenia 
Przyjmuje tylko do piątku, 1 w rześnia, go­
dziny 1S‘00 we L w ow ie: R eferat Turyist. 
D yrekcji Kolejowej, ul Zygm untowska 1. 
II. p„ drzw i 2is, biura podróży „O rbis" i 
W agons -  L/its .  Cook. w innych miejsco­
wościach tam tejsze kasy  biletow e P, K. P.

Na tropie morderców z  Mościsk.
W czoraj donieśliśmy o potw orne®  

m orderstw ie, dokonanem  na  osobach 
dwu kobiet: starej handlarki Sohafo- 
wej i jej córki Brajndli. W ieczoru po­
przedzającego zbrodnie s ta ra  Schlafo- 
wa w róciła późno ze spaceru. Córka 
jej by ła  w tedy  w tow arzystw ie znajo­
m ych na koncercie. Do domu odpraw a 
dzi-ł ja po godzinie 11, jej znajom y nie­
jaki S inger. U słyszał on. jak Brajndla, 
w szedłszy  do w nęhza  m ieszkania, 
pow itała kogoś radosnym  okrzykiem : 
„O, jaki m iły go ść! — na co  odpow ie­
d z ą ! jaj jakiiś głos męski.

P o w sta ła  w ięc hipoteza, że m order­
stw a dokonał jakiś bliski znajomy 
Sehlafowej, obznajom iony z  jej sp ra­
w am i m ajątkowem i. M usiał on w ie­
dzieć, że namdlarka dnia tego posiada­
ła w  domu gotów kę 5 tysięcy  zł. P rz y  
puszcza się, ż e  gdy Brajndla w eszła 
dip m ieszkania, Pow itany p rzez nią: 
„m iły gość* zam ordow ał już uprzed­
nio jej m atkę w  sąsiedtTm pokoju i n a ­
stępnie jej zadał śmierć, odczekaw szy 
w przód  aż Singer odejdzie od bram y. 
Obdukcja zw łok w ykazała , że stara 
Schlafową zabito 6-ma uderzeniam i 
łomli żelaznego w  głowę. Schlafówna 
zaś została uduszona ręcznikiem. Li­
czne rany  na jej ciele i w ybite  zęby I

św iadczą o rozpaczliw ej w alce, jaką 
niechybnie stoczyła z m ordercą.

. Zar az po pogrzebie ofiar mordu do­
konano ekshumacji zwłok. Musiano bo­
wiem  w ziąć krew  do ceiów eksperty ­
zy  sądow ej. Analiza chemiczna, prze­
prow adzona bedzie w  Krakowie, gdzie 
też  zaraz  próibówki z k rw ią w ysłano.

Jako  podejrzanego o dokonanie m or­
du aresztow ano okolicznego dostaw cę 
zboża, pew nego ro łnka . P rzy jeżdżał 
on często do Schlatowei i doskonale 
orientow ał się w  je j interesach pienięż 
nych.

Niezależnie od tego aresztow ania, 
podczas pogrzebu zauważono, że pe­
wien m urarz, Zych, znany pijak i a- 
w anturnik, jest widocznie zdenerw o­
w any, a  gdy przybliżyli się doń p-oi* 
cjnaci. zbiaoł jak ściana Na ubraniu 
jego i butach znaleziono śla dy kr w,i. 
Siady tie odesłano do zbadania chem i­
cznego.

W czoraj rano na dw orcu kolejowym 
w  Przem yślu  aresztow ano dw óch o- 
soLrflków, k tó rzy  przybyli skądś na 
row erach i zaraz  chcieli je sprzedać 
za 30 zł. Policji w ydało się to podej­
rzane. w iec przy trzym ała ich W aresz­
cie  śledczym.

Kursy dla inspektorów
sam orządu gminnego.

W  zw iązku z w ejściem  w życie no­
wej ustaw y sam orządowej Związek 
Pow iatów  R. P.. postanow ił zorganizo- 
w ać kursy, mające na celu przeszko­
lenie pracow ników  sam orządow ych.

Jako p ierw szy  odbędzie s;ę kurs dla 
inspektorów  sam orządu gminnego z 
terenów  w ojew ództw  południowych.

P o ża r w  rafinerji nafty.
W  uzupełnianiu wiadomości o  p o ż a ­

r t e  raliuepjf „Nafta" w Drohobyczu, na 
leżące ; d o  k o n c e rn u  „ M a ło p o lsk a "  do­
wiadujem y snę co następuje:

P o żar w ybuchł w czoraj o  god.c, 
20.15 i objął kilka zbiorników, napełni o 
T,ych gaz-oimą i benzyna o łącznej po­
jemności około 10 cystern. Sytuacja by 
ta niezw ykle groźna, gdyż w  bezpośre 
dniem sąsiedztw ie ognia znajdowało
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się kilka zbBorniiców, napełnionych b tn  
zyną. W  akcji ratunkow e; w zię ły  u- 
dział w szystk ie st-aże pożarne z całe­
go zagłębia naftowego w ilośoL 5 od­
działów, oraiz- s traż  pożarna ze Stryja. 
Dzięki w ysiłkom  strażaków  ogień zo ­
stał ugaszony olkioło godz. 24-mej. S tra ­
ty wynządzoine możarem w ynoszą kil­
kadziesiąt tysięcy  złotych,

 o------

P rogram  kursu uwzględnia reformę ży  
cią i ustroju gminy wiejskiej i ma ou 
za  zadanie zarów no przygotow anie 
mspektoi ów. do  ich Pracy p rzy  tw orze­
niu now ych gimp. jak i już po urucho­
mieniu apara tu  nowych gmin zbioro­
wych.

Kurs odbędzie sie w W arszaw ie w 
drugiej połowie w rześnia b. r. i trw ać 
pędzie około dwóch tygedni. P rogram  
olfejmie ustrój pow iatow ego Związku 
Sam orządow ego i Gm iny Wiejskiej, 

skarbow ość gminną, biurow ość i ra ­
chunkow ość gminy, o raz  działalność 
urzędu gminnego w zakresie w łasnym  
i poruczonym . Poza w ykładam i odbę­
dzie się szereg  wycieczek, połączo­
nych z odpowiedniem i pogadankam i i 
dyskusją.

Kurs jest przeznaczony dla kandyda 
tów . m ających już kwalifikacje inspek­
torów  sam orządu gminnego.

Moda dla starszych p a l
S tarsza pani! Zdawałoby s.ę taffie 

proste pojęcie. B yć może kiedyś — ale 
we dziś — w  czasach, gdzie w szystko  
takie test względne. Kogo określim y 
ntialKm „starszej pauii“ ? Ozy Hę — 
po dzaewczęcemiii sm ukłą, w ysporto­
waną matkę tro jga  dorosłych dzieci, 
którą dopraw dy trudno jest odróżnić 
od jej w łasnej córki? N ajsurow szy i 
najzłośliw szy k ry ty k  nie odw ażyłby się 
z a f e y ć  pani X do „starszych pań", 
mimo, że sama z czarującym  uśmie­
chem przyznaje się do tego, iż w szyst 
lnie jej koleżanki szkolne są już siwo 
w loseini malirouaimi, oddaw na już nic 
u mjąceuii pretensji do młodości. — 
Miulejsza izrąszłą o definicje ftfidi. 
czy młoda ale każda kobieca chyba 
rozumie, że przede wsz y sTk iem nie 
wioilno jej w yglądać śniieisiznie. To, co 
jcist modne, modne jest dla w szystkich 
— dla starych  i młodych, z tą jednak 
różnicą, że osoba starsza powinna prce- 
dcwszysdciem strzec się przesady. Z 
Uofloirów należy w ybierać bo, co jest 
najdyskretniejsze, najmniej rażące. Na/i- 
mlpowlediniejsze odcienie dla osób star 
stycli — to — szary granatow y, belge 
czarny, bromzowy, niektóre to n y  lila. 
B a rd /o  miłe i wdzęczn.e są m ateriału  
impreme, szczególnie czarno-szare i 
c zarno -bałe .

Z fasonów rów nież należy w ybierać 
te, któne zbytnio nie podkreślają figu­
ry. Suknia nie powinna być ani za dłu 
gn, ani za  krótka. S tarsza pani nie po* 
w inna rów nież stroić się w  suknie zdo 
Lite w falbanki i bufiaste rę k a w k i W i­
dok przesadnie w ydekoltow anych ple­
ców u osoby starszej nie jest także do 
puszczał n** Nie znaczy (o, żeby starsza 
osoba musiała być koniecznie zapięta 
po,d szyję, a rękaw y  musiała rmeć ko­
niecznie zakończane mankietami. To su 
mo można powiedzieć o okryciu 1 ka­
peluszu. Zarówno, jedno jak i druigię po 
winno być pozbawione cech ekstraw a- 
Ittnicji, Okrycie powinno być solidne — 
rnczęj ciemne, niż jasme, kapelusz nie 
Su duży i nie za m ały.

Umiar i dobry smak obowiązuje; rów 
uleż ł przy w yborze obu wilia. Osoba 
starsza powinna nosić ciemny pólbufJk, 
ew entualnie czółenko zapinane na pa­
sek. Obcas najlepiej słupkowy. Trudno 
pomyśleć, żeby starsza pani włożyła 
jasny ekscentryczny pantofelek na nie 
sauiowicie w ysokim  francuskim obca­
sie. D obry smak i poczucie godności 
starszej osoby w yznaczą jej granicę,
* tćrej sama nie zechce przekroczyć.

Celine.

Kiedy wyjeżdżać do uzdrowisk?
Tak się już u nas utarło, i i  uzdrowi­

ł a  cieszą się największem powodze­
niem przez dwa miesiące IBtoe lipiec 

j-erpień. Maximum napływu gości 
Przypada na czas od połow y lipca do 
'Poło-wy sierpni a. Ma to sw e  uzasadnię 
bie słuszne, po pierwsze bowiem poizo 
s;aje w związku z okresem wakacyj 
s'zk§lny3n, po wtóre urlopy bywają u- 
dzielane zazwyczaj głównie na te dwa 
hnesiące. Poza tern nasze warunki kli- 
irfflyczne pozwalają uważać lipiec i
&-erp(eń za nałodpowlediniierszy okres 
dla wyjazdów i wypoczynku.

Nie trzeba jednak pomijać, iiż w uprzy 
^'dejowaniu tych dwóch miesięcy od- 
Srywąją niemałą rolę również przyzwy  
ta je n ie , szukanie rozrywek towarzy- 
skich w  ty m  czassę, gdy jest w  uizdiro- 
Wsskach najwięcej osób i — snobizm, 
i rze,ba bowiem uznać, iż poza tern1- 
hitesTącami uzdrowiska nasze posiada­
ją bardzo cenne warunki rówmeż w  
^ 5  ch porach roku, a w iele z nich 
b-cwątpliiwie przez cały rok be,z pfBer- 

Akcja uświadamiająca w  tym kie- 
rPnku prowadzona jest od szeregu lat, 
^dnak poza środkiem lata jedynie kró 
" i i  okres zimowy zdołał so,h,e zdobyć 

p-ljcjiczas w szeregu uzdrowisk isto­
t ę  powodzenie.

Zacznijmy od str,nuy niewątpliwa  
Ppjważliejszej, mianowicie od wyma- 
Kań zdrowia. Cz3’ż nie jest śmie,sz,nio- 

lub dziiw-aętwejn {Ozekstie do #ta

• • •

z leczeniem uzdrow iskow em , gdy stan  
zdrow ia w edug w skazań lekarza doma 
ga się wyjazdu natjclim iasfow  ego. tak 
jak organizm  chory w ym aga stosow a­
nia befe zw łoki tych  czy innych leków.

Pow ołam y się w tym  w zględzie na 
bardzo au to ry ta ty w n e  zdanie prof. dra 
L. Korczyńskiego.

„Do zdrojowiiisk — pisze prof. Kor­
czyński — przyjeżdżają na leczenie 
chorzy z rozm aitego rodzaju choroba­
mi przewlękłem i, U jednych przebiega­
ją spraw y chorobowe już o d  sannego po 
czątku sposobem przew lekłym . U in­
nych znamionuje przew lekłość diopie- 
,ro dalszy o k res  choroby, pijerwiOIKiiiŁo 
bezsprzecznie ostrej. N lpricdy chodzi 
o  usuwanie ogólnych następstw  oho- 
r.cby w  następstw ie choroby zaikaźnei, 
w yczerpania po cięższych iiirzcjsSacfl 
cb”>robowyioh, po  ciężkiich zabiegach 
chirurgicznych. Innym razem  tworzy 
cel leczenia usuwanie miejscowych na 
stępstw  chorób chirurgiczny cli, pow sta 
łych ew entualnie jako nieuożadaue, 
następstw o samego rękoczynu, k tó re ­
mu. niestety, z góry  nic można było 
zapobiedz.

W żadnym  w ypadku mc nroże być 
rzeczą obojętny  ozy leczenie rozpaczy 
na scę w  czasie w łaściw ym , czy  nie 
przychodzi za późno. Ale są  też  takie 
choroby, w  k tórych  spóźnienie może 
przynieść poprositu nineobiiiczalne sizko- 

j ,d y . jna>raizdć ojjonejgp na kalectwo, jeśli

ni,e na coś goiszego. Jako  przykład 
można tu w skazać reum atyzm  staw o­
wy, odznaczający sfię try  aniem po nit- 
nięciu ostrego okresu obrzęków i u- 
trzymywainiem saę bólów w  zakresie 
staw ów . W  leczeniu tego rodzaju przy 
uadków  odgryw a fizjoterapia z różne-, 
go rodzaju kąpielowiemi i niekąpiclowe 
l i i  zabiegam i I  sposobami leczenie bur 
dzo w ażną raię.

Ale bardzo bogate już i bardzo daw  
lio dośwadiczente uczy, że wyniki le­
czenia są w  przypadkach zastarzałych, 
inaczej zaniedbanych, bardzo niepewne 
i że widoki w yleczenia są tern lepsze, 
im wcześniej roz,ooc,zyna się leczenia i 
im systemafiycznliej się je przeprow a­
dza".

Te Avskazanin ogólne obejmują licz­
ny szereg chorych. W ynika z nich ja­
sno w skazów ka, iż człow-ck objęty 
niemocą w  końcu lata powinien po­
czynić wszelkie możliwe starania by 
irieizwloioznle przeprow adzić wlaściisvą 
knraoię w  uzdrow isku zaleconem przez 
ickarza. D łuższa zw loką a tem bardziej 
czekanie do feta n-asteppcgo może wy 
w ołać następstw a bardzo pow ażne i 
daleko trudmejsize do usunięcia.

Z w racam y uwagę? na następstw a luk 
częste; u nas choroby, jak grypa oraz 
szereg innych chorób przew odu odde­
chow ego. Rekion walesoenoia Mkuity- 
godniowa w  dobrych wa,mnk«cli 
wśród lasów  lub w  klimacie górskim i 
podgórskim może zupełnie usunąć gro 
f c e  nteraz objaw y, gdy sizukani© ra­
tunku w  mieście, ®  Boiwflejrzą z  negu-

ły niozdrowem może spow odow ać sze 
reg  pow ażny cli komplikacyj. — Jasne 
■.'est z przykładów  pow yższych, iż _o* 
kres leczenia uzdrowiskowę^go wtluien 
być rozciągnięty daleko poza utarłem! 
milSsfąoanl letniemi.

Te same w skazania dotv,cza osób, 
szukających w mzidirow:skach me kura­
cji a w ypoczynku dla nerw ów , jcdnein 
słowem  dla ludzi prziemęczonych pra­
cą lub jąkniemrś przejściam i Dla Tej ka- 
tegoirji osób, tak bardzo licznej w  cza­
sach obecnych w łaśnie pobyt w  -u k u to  
wiskach poza miosiiącami letnicmi 
szczególnie jest zalecony. Rozgw^ar 
pełnego sezonu nie daje nigdy należy­
tego ukojenia nerw ów . Znamy w szy­
scy wypadki, gdy ludzie przemęczeni 
szukaią właśnie jedynie aiszy lasów, 
ciszy morza, czy  ciszy gór. 1 Jedynie w 
tej ciszy gmaJdnją upragnńony spokój 
i mocny sen spokojny.

Klimat nasz zapewnia nam p:ekną 
pogodę nieraz do późnej jesieni. Zda­
rza się, iż nieraz iiieityliko .wrzesień, 
lecz jeszcze i październik ma dużo 
słońca i dni ciepłych. Nieco krótsze dni 
nie da,;ą się zbyt przykro  odczuwać, je 
ŚK się dzień ,należycie zużyje przez 
wczesne w staw anie i w czesny spoć ry­
nek. Spotęguje to  jeszcze sljrijoj wypo 
czynek nerw ow y.

Nie należy się zatem  obawiać w y­
jazdów  w e w rześniu i piaźdz em iku. 
4Cto me mógł w yiechać wcześniej nic 
na tym  późniejszym w yjeńdzie nie stra  
©i. Są ludzie, którzy  sizuikadą właśnie 
ukocenaa pośród  cudów  natu ry  m  M i
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T A R G I  P Ó Ł N O C N E .
Ja rm ark płodów  ziem i, w ód i lasów .

Targi Północne. Brzmi to  i tajemni­
czo i naw et nieco groźnie. Goś jakby 
•szerokie rozłogi podbiegunowej om i - 
tiry, gdzieniegdzie porośniętej kęipand 
karłow atych  brzózek — sm ętna bez 
kresrną równina, na której bieleją n a ­
m ioty jakiegoś ludu koczowniczego; co 
uwziął sie nagle, aby  hurtem  i m aso­
w o w yprzedać w szystkie Skarby swej 
ziemi.
,-;Nic z tego. Niema żadnej tuudiy . Nie 
ma koczowników. To tylko nasze Sta­
re  poczciwe Walno zakasało nagle rę­
kaw y, splunęło w  pracow ite garści i 
■tak o t sobie z niczego, panie kodiii- 
neńku, -jak Po dziś dzień m aw iają jo • 
szcze podle Ostrej Bram y, urządziło 
sobie w ty m  roiku Targi, Północne.

Już trzecie z kolei. Tak, proszę P-ań 
stwa

F niechaj nikt sobie nie w yobraża, że 
to jakoś ..Pew uka“ z olbrzym im  w spa 
miałym pokazem, obejm ującym  cało­
kształt itd. N e! Zasobny Potznań i bu­
tn y  Lw ów  mogą sobie* pozwolić aiia. XI!
3 XIII więcej porządkow ych cyfr ła­
cińskich. Ubogie Winno zdobyło saę za­
ledw ie na „trójkę*4 aie może być w zn 
.pełności zadowolone z siebie.

Jest dobrze. P rzy tu liła  się ita biidulka 
iw ystaw a wileńska jednym  bokiem do 
.Góry Trzykrzyskiej, drugim do k la­
sztoru , bo fu i bogobojnie i zacisznie. 
jZez-ute trochę w ystraszona na  Winlejke. 
płynącą tuż obok i porykującą w pas.i 
biczem dorosła du ją  Willa. Przycupnę 
Li sohe nieboga, moknąc wśród szaru ­
gi niby zacna babuleńka wileńska, kto 
rą  strach przed deszczem zapędził na 
ciasne podwórko.

Jest tego podw órka... Bch. pocóż za­
raz mówić o obszarze. W ysta rczy  w la 
śeiw ie powiedzieć .że jest w ystaw a i 
są pawilony, a w  nich zebrano wszy 
śtkie bogactw a ziemi w ińskiej.

Z lemi bogactwam i wystąpi? prze­
mysł i handel. W ystąpiło  rolnictwo i 
rzemiosło. Tak zgodnie, tak jednomyśl 
nie, jak może nigdzie. Signum tempo- 
ii:;.

Bo to nie jest przypadek, ani ku r­
tuazja. ani naw et chęć neklamy ze stro 
ity takiego Stradom ia, czy Zakładów 
Żyrardow skich, czy wreszcie Scht.i- 
biera i Grohnia-tma, w ystąpienie na te­
renie W ilna z własnemi. pawilonami. 
P rzeb ic i ten teren ubogi w  znacznej 
części, jeśli chodzi o wieś, sarnowysltar 
'Czalny, po dziś dzień chodzą,:cy w sa-

cu lata i w  jesioni ii, zazw yczaj o  tej 
porze jed y n e  wyjeżdżają.
■ Pow ażną rów nież rolę odgryw ają 
enacznie niższe ceny w  porze później­
szej w  uzdrowiskach. W  całości mo­
żna w  itym okresie w ydać o połowę 
W ie j  niż w  pełni Jata. Łatwiej ró w ­
nież w tedy  o poradę lekaską. o kąpiele
i wszelkie inne zabiegi, o szybsza u- 
sługę w  pensjonatach, hotelach i re ­
stauracjach. W iele więc danych p rze­
m aw ia  za tern. by sezony wkoticu la­
ta  i w  jesieni m iały dobre powodzenie.
W iedza o tern ci. k tórzy spędzają dość 
Stozure i chętnie okres w ypoczynku w  
uzdrow iskach ta,k znanych, jak Kryni­
ca, Rabka, T ruskaw icc. Iwonicz. R y ­
m anów . Druskieniki. Cecbocimek. Ino­
w rocław  itd.

T rzeba tu również rozw iać nasze do 
tych czasowe uprzedzenia co do morza. 
U tarło sie Przekonanie, iż kąpieliska 
nadm orskie jed y n e  w  lipcu i sierpniu 
nadają sie na pobyt. A jednak ci. któ­
rz y  przybyw ają tam w e \vrześn:u oce 
niaja wysoko te uroki jakie daje pię­
kne w ybrzeże nasze o tej norze, g d y ’ 
ustaje gw ar i tumult letni. B yw a nieco 
chłodniej, lecz ive uniemożliwia to od­
d y c h a ła  przez cały  dzień morskiem 
pow ietrzem , a dość często, przy pogo­
dzie i plażowania oraz dla osób zahar 
tow anych, kąpieli morskich. Sezon 
nadm orski stanowczo wmien być Prze 
d łużony do końca w rześnia oonai- 
m niej. Na ewentualne ireco  chłodniej­
sze dni zupełnie ^wjjgitarczy cieplejsze

(Korespondencja w łasna z  W itaa).

inodiziałaich i szarych płótnach w łasne 
go wyrobu, nie p rzedstaw ia chyba dJ.a 
wielkiego przem ysłu prizęjdizaMczego 
żadnych szczególnych, narazi© przy- 
,najmniej, w idoków zbytu. A jednak Za 
klapy Żyrardow skie zm ontow ały prze­
cież na wystawne szereg m aszyu tka­
ckich. k tóre w śród zw ałów  lnu czesa­
nego, czy stojącego w  snopkach pod 
śdianamii. w arczą § pracują posłusznie, 
jikając długie, w ielom etrow e ręczniki, 
czy  prześcieradła.

N ie. To objaw  otrzeźwiienia. Krajowy 
przem ysł włókienniczy, zasilający do­
tąd swe m aszyny przew ażnie włóknem 
zagranicznem — zrozum iał, zdaje sie, 
nareszcie potrzebę i konieczność naw et 
korzystania z  leżącego tuż pod rę k a  
przędzalniczego surow ca krajowego. A 
zapasów  tego surow ca jest nfieprzebra 
na moc.

Gała w ystaw a jest jedną, propagan­
da krajowego dnu, konopi i w ełny, a 
dalej drzew a, skór. ryb i  futer. Całego 
bogactw a, tej ziemi. Jest wielkim krzy­
kiem o pomoc o kupca, o nabywcę.

— Produkujem y wiele. M amy w szyst 
kiego w bród. Możemy nakarm ić, o-

grzać i odziać w szystkich — w zyw a­
ją w ileńskie wzgórza piaszczyste i nie 
przfcblyte lasy i głębokte przeczysre 
jeziora rybne. — Przyjdźcie i kupujcie. 
Dopraszają s ię  o to głosem zebranym  
na T argach Północnych eksponatów, 
reprezentujących tu te w szystkie skar 
by. które marnują się i leża odłogilem, 
nie znajdując dość nabyw ców .

Minótełtwo tu tego rzeczyw iście. Ta 
ziemia wileńska, to  przecież coś w ro  
dzaju swojskiej Kanady, a«y innej Ka­
lifornii. Nigdzie w całej Rzeczypospo­
litej. jak długa i szeroka, nie znaleźć 
takich grubych, takich solidnych bali 
sosnowych, czy  dębowych, jakie na 
Targach Północnych. pocięto na  rów ne 
deski lub w  całości ,w ystaw iła m c i 
scow a dyrekcja leśna. I próżno 'szukać 
gdzieindziej takiego słodkiego miodu i 
takich tłustych ryb  i takich sm aaznych 
grzybów , no i takich konopi : takie­
go lnu,

Z tych  zapasów  Miepracbrauych 
wszelkiego surow ca, powinny by  jak 
najszybciej, jaknajobficiej zacząć czer­
pać w szystkie gnlęzró naszego przem y

l  T.

Z  Polskiego Tow . „Dzieci na wieś**.
Polskie T ow arzystw o „Dzieci na w ieś'1 

we Lwowie odbyło w dniu 25 sierpnia D r  
w  sali T. S. I. posiedzenie zarządu, na któ- 
rem p-ezes Tow. dr. Karol Zagajewski 
oraz dy rek to r T ow  Tadeusz Andruchowicż 
przedstaw ili szczegółowo tegoroczna w y ­
syłkę dzieci na kolonie. W roku bież. zor­
ganizow ało Tow. 20 klnij, na których p rze . 
szło 1.800 dzieci spędziło z wielkim pożyt­
kiem czas przew ażnie cztero _ tygodniowy 
w pięknych m iejscowościach górskich i 
podgórskich, a to : w  Bakowicach. Chyco­
w ie, Dobromiłu, S tarym  Sam borze P e re . 
hińsku, R ożniatowie, Turce n /S try jem . B e . 
sku koło R ym anow a. Jabłonowie. Peczeni- 
żynie i Sanoku. M łodzieży szkół lwow­
skich by ło  przeszło 1.000. zaś 800 młodzie. 
t y  przyjechało na nasze kolonie z różnych 
stron Polski, m iędzy i<nymi< z Białegostoku. 
Lublinal K atowic, G órnego Śląska, Gdafi- 
ska. Torunia, T arnow a. Tarnopola. P rze ­
myśla. R zeszow a. B rzeżan, W łocław ka 
M ysłowic. D rohobycza. Rohatyna. Złoczo­
w a, R aw y Ruskiej. Żółkwi, Łańcuta, Gińw 
ńazjałnej m łodzieży było na naszych ko­
lonach  482. M łodzież czuła sie na  w szyst­
kich koleniach bardzo dobrze, dzięki ofiar­
nej p racy  P  T. Kierownictw, w róciła  <10 
domów w czerstw em  zdrow iu z  p rzyby t­
kiem na w adze od 1—8 kg  — ze szczerym  
żalem za miłym pobytem , z moonem po­
stanowieniem spędzenia przyszłych w aka- 
cyj. również na kolonii Dyr. Andrucho- 
wicz odczytał p rzy  tej sposobności szereg 
pism in s ty tuc ji, w ysyłających o raz  rodzi­
ców . pełne podziękow ań za troskliw a opie­
kę nad dziećmi i życzeń dalszej tak ow oc­
nej pracy. Z wielkietn uznaniem w yrażali

się o koloniach przedstaw iciele w ładz i Li­
sty fucyj. którzy zwiedzali nasze kolonie: 
kurator Okręgu Szkolnego Gadomski, na­
czelnik w ydziału p racy  i opieki społecznej 
dr Szkodziński, naczelny lekarz Lwowskiej 
Kasy Chorych dr. M iziura. p p  lekarze po­
wiatowi, ks. dyrektor Opacki z Zakładu 
Naukowego „Notre _ Dame“. oraz cały  
szereg rodziców', odw iedzających sw oje 
pociechy na miejscu P. dr. Sokołow ski zło 
żył T ow arzystw u imieniem Lwowskiej Ka­
sy Chorych serdeczne podziękowanie Po 
w ysłuchaniu w yczerpującego spraw ozdania 
stw ierdził zarzad jednogłośnie z  najw ię. 
kszem zadowoleniem pełnię rozwoju T o­
w arzystw a i na wniosek p. dyr. D eszber- 
ga. w yraził w śród rzęsistych oklasków 
pełne uznanie i podziękow anie prezesow i 
drew i Karolowi Zagajewskiemu, k tó ry  jest 
napTawdę duszą T ow arzystw a, a  opieka 
jego napraw dę drogocenna. Na w niosek dra  
Sokołowskiego w yrażono rów nież serdecz­
ne podziękow anie za ow ocna i ofiarna p r i .  
rę  dyr. Tadeuszow i Andruchowiczowi 
Uchwalono w reszcie pisemne podziękow a­
nie dla P . T. K ierow nictw  kolonii. Kierow­
nictw  szkól, gdzie m ieściły się kolonie, 
panów  LekaTzy, k tó rzy  bezinteresownie 
opiekowali się m łodzieżą na koloniach, w 
szczególności zaś drow i G rotow skiem u w 
Dobromiłu. drowi Chomie w  StaTyrrt Sam ­
borze. drowi M. G linertowi w  P eczeniży . 
nie, drow i W eissbraunow i w  Perehinsku. 
drowi, Rabachowi M. w  T urce n/Str., drowi 
K.leskietnu w  Jabłonow ie P o  omówieniu 
jeszcze spraw y parceli nad morzem posie­
dzenie zamknięto.

e- ’   ‘

Wolne posady dla lekarzy.
Biuro Pośrednictw a P racy  przy  Izbie L e­

karskiej Lwow skiej zaw iadam ia, że  są  do 
objęcia następujące placówki lekarskie:

1) Stanow isko dyrek tora  szpitala w O - 
strzaszow ie, p Kępno.

2) Stanow isko lekarza in ternisty  w  Praw 
chodni m. Antopol w  p. Kobryń.

3) Stanow isko lekarza wolno p rak tyku­
jącego. a) w  W aręźiu pow. Sokai. b) vr 
Gorzkowie, p. K rasnystaw  (Kasa chorych ł 
dw ory); c) -w Tuliszkowie, p. Konin:

I d) w Czernaw czycach. p. Brześć n/Bu- 
1 giem; e) w Zofiówce, p. Ł uck, f) w  Sucho- 

stowie i Jabłonowie, pow. Kopyczyńoc; 
g) w  Jasienicy, p K ałusz; h) w  Andrzejo­
wie. k. Czyzewa. p. Łom ża: i) w  Sztab-iiiń;* 
p. Augustów (subsydium gminne i Kasu 
chorych): j) w Łom ży dla (specjalisty ok u ­
listy); k) w  Narwi. p. Bielski.

Bliższych informacji udziela codziennie 
od godz. 19- -20 sek re ta ria t Biura. P o śred ­
nictw a P racy  przy izbie Lekarskiej, ul. 
Zyblifciewicza 23, tel. 32—30 

 0------

Poi<az film ow y we Lw o w ie ,
W ubiegłych dniach, biuro am erykańskiej 

w y tw orn i filmowej „Foto* zorganizow ało 
w  sali kina „Pałace" próbny pokaz obra­
zów. k tó re  w zbliżającym  się sezonie 
ukażą się na ekranie. Pokaz w ypadł nie­
zw ykle interesująco. Rozpoczęło go w y , 
św ietlenie reportażu artystycznego  z s ta t­
ku szkolnego ,„Dar Pom orza". Następnie 
zadem onstrow ane szereg obrazów  serii- 
tzw . średniej. W e w szystkich tych o b ra -1 
zach dało się zauw ażyć starannie o  w y so J 
ki poziom i odpowiednia klasa w ykonania. 
Zarów no „Pielgrzym ka", jak i „Dzika 
dziew czyna41. „Cha.ndu" i jakiś film rzym ­
ski w zbudziły szczere zainteresow anie

Klasę w yborow ą reprezentow ały  dwa 
duże film y: am erykański debiut Lilja-ny
H arvey. p. t . : Jej Królewska M ość", o raz  
„K awalkada" F ranka Lloyda. O statni 
zw łaszcza obraz odznacza się tylu w a lo ­
rami artystycznem i, że będzie chyba ubie­
gał się o palmę m istrzostw a sezonu.

Wieści z  larosiawia.
Rozbudowa miasta. — M istrzostw o w te . 
nisi. — Echo w łam ania. — Zmiana w  za­

rządzie Radymna.
W ostatnich tygodniach daje się zauw a­

żyć znaczniej ożywiony ruch budowlany, 
której to dziedzinie życia gospodarczego 
pośw ięca zarząd m iasta wiele uwagi, da­
rząc szczególną opieką tendencje pow sta­
nia now ych względnie rozbudowy' istnieją­
cych już dzielnic.

Zarys now ych dzielnic można, zauw ażyć 
przy  ul Pruchnickiej ku Widnej Górze, w  
okolicy parku miejskiego oraz  dalej na 
peryferiach.

Ciągnienie V. kl. Loterji Państwowe!.
Generalna Dyrekcja Loterji Państw ow e] 

podaje do wiadomości, iż w  zw iązku z r e ­
organizacja Polskiej Państw ow ej I oter.ji 
Klasowej w  27 Polskiej Państw ow ej Lote­
rii Klasowej okres ciągnienia 5-tej klasy 
zostat skrócony do dni 15-u, to  znaczy, że 
przew idziane w  planie g ry  27 ciągnień, w 
5-ej klasie 27-ej Polskiej Państw ow ej L o­
terji Klasowej, odbędzie się w  ciągu dni 
15-u. A mianowicie przez pierw sze 12 dni 
odbyw ać się będzie po dw a ciągnienia 
dziennie, czyli razem  24 ciągnienia, przez 
ostatnie 3 dni- po jednem ciągnieniu — ra ­
zem 27 ciągnień.

W  ciągu tych 15 dni zgodnie z planem 
gry  w ylosow anych zostanie 45.326 w ygra.' 
nych i 1,200 w ygranych pocieszenia na 
łączną sumę 17.775.750 złotych.

Ciągnienia odbędą się publicznie w dum 
7 w rześnia b r. 1-e i 2-e ciągnienie; 8-gn 
w rześnia 3-e !• 4-te ciągnienie; 9 września 
5 i 6-e ciągnienie; 11 w rześnia — 7 i 8-me 

J ciągnienie; 12-go w rześnia — 9 i 10-te 
I ciągnienie; 13 w rześnia — 11 j 12-te ciąg- 
: nienie; 14 w rześnia — 13 i 14-te ciągnienie:
I 15 w rześnia — 15 i 16 ciągnienie; 16 wrze- 
] śnią — 17 i 18 ciągnienie; 18 w rześnia — 

19 i 20 ciągnienie; 19 w rześnia — 21 j 22 
I ciągnienie; 20 w rześnia —  23 i 24 ciągnie- 
I -nie; 21 w rześnia — 25 ciągnienie; 22
f  w rześn ia  — 26 ciągnienie i 23 w rześnh 
j 27 ciągnienie.
. Ciągnienia rozpoczynać się będą  o godz. 
{ i znaoa w Warszawie. w sali ciągnień Ge.

” n e rah e j D yrekcji L oterji Państw ow ej, przy 
ul. Nalewki Nr. 2, II. P . w obec Komisji 

, Kzado-wej. p rzy  w spółudziale i pod kontro- 
. la dwu obyw ateli m iasta, przez Prezyden- 
; ta miasta zaproszonych, 
j W sypyw anie do kół loteryjnych zwitków 
I z  numerami losów, w ylosow anem i w  klasie 
i IV—ej. oraz w ygranem u oznaczonemi w 

planie g ry  V-ej klasy  27-ej loterji k laso­
wej —  odbędzie się w środę, dnia 6 w rze­
śnia 1933 r., o godz. 9-ej zrana. w  lokalu 
w yżej wymienionym

Znaczenie paktu so w .m io skie g o .
Berlin, 29 ste.rpmn. (PAT) „Baersen 

Gc-urier" w  artykule, poświęconym  
wto.sko  sowieckiemu paktow i nieagre 
sjii i arbitrażu, k tórego podpisanie na­
stąp ć ma w  najbliższych dniach, pod 
kreślą fakt, że  jest to  p ierw szy  t r a s a t  
polityczny zaw arty  miedzy faszystów 
skiemi W łocham i i Rosją sowiecką.

P rak tyczne znaczenie paktu leży 
przedewszysitkiem w tem, że Wltochy 
weszły do szregu państw , które w  ża­
dnym wypadku nie w ezm ą udziału w 
jakichkolwiek wystąpieraaich bojow ych 
przeciiwko

M istrzostw a Jarosław ia  w tenisie roze­
grano n i  stadionie Sokoła. Zorganizo'valo 
je „Ogmsko" oraz tutejsze Koło Zrzesz 
Akaa Młodz. Prow inc. <ve Lwowie. Emo­
cjonalną atrakcją tej im prezy sportow ej 
był udział Józefa Hebdy z L. K. T Lwów. 
dw ukrotnego m istrza i najlepszej w  Polsce 
„rak iety" oiraz członkini tego samego klu­
bu tenisowego W ełeszcztikówej. seniorki 
tenisu lwowskiego 

Ona też z łatw ością zdobyła ty tu ł m i­
strzyni Jarosław ia  na r. 1933 i puhnr. Mi­
strzem  zaś miasta naszego został Hebda, 
zdobyw ając rów nież puhar im. inż. N ahliki. 

W  grze mieszanej palmę zw ycięstw a 
f zdobyta para: W ojciechow ska i Hebda, w 

grze podwójnej panów, drogą lasowania 
przypadło m istrzostw o braciom Kotczom 

O pieka nad zaw odam i spoczyw ała w rę ­
ku fundatora puharów  inż. N ihlika S y tua­
cję zas z powodu luk w organizacji zaw o­
dów. dość utrudniona, stara! się w ygładzić 
sędzia naczelny p. Bogusław  Dyndowicz. 
Z sędziów głównych stali na w ysokości 
zadania Stelmachni.ewicz i mgr Sandłg.

* • *
Dokonane, przed dwoma tygodniami u ł a ­

manie do m ieszkania p. Jul. S trisow era. za ­
stępcy burm istrza, przyniosło rzezimie­
szkom bardzo obiity  lup. W ręce ich bo­
w iem  dostały się kosztow ności, przedm io­
ty  ze złota o raz  monety złote i srebrne, 
k tó re , baw iący  zagranicą na kuracji p. Str.. 
p rzechow yw ał w  kasie ogniotrw ałej. Klu­
cze  do tej kasy  w ydostali w łam yw acze, 
rozbiw szy drugą kasę  w  mieszkaniu w ice­
burm istrza. k tó ry  zam ierzał po pow rocie 
całą biżuterię w ręczyć swoim dzieciom, 
jako spadek po m atce.

W izyta rzezim ieszków  .pokrzyżowała 
jednak i na razie uniemożliwiła w ykonanie 
tego zam iaru. Policja jednakow oż nie spo­
czyw a w  w ysiłkach w ykrycia  spraw ców  
tej kradzieży, k tórei ślady w iodą do P rze­
m yśla. gdzie omeg.dai przytrzym ano nieja­
kiego Mojżesza Friedmana- znanego zło­
dzieja, pozostającego w kontakcie m iędzy­
m iastow ym  ze znanemi szajkam i złodziej­
ski emi.

Z powodu choroby złożył dotychczasowy 
komisarz gminy m. Radymna, p. Łucjan 
Kaszuba prośbę o zwolnienie go z tego 
urzędu.

1 ■ O ■ ■-
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Coraz mniej bankructw na suniecie.
:feść upadłości w Polsce od szeregu 

^ 'esięcy stale s e zmniejsza. To sarno 
S ie r d z ić  można i w innych krajach, 
^ ró w n o  europejskich iak w Ameryce, 

Afryce. W eM ug danych ogłoszo- 
,'ych dla 14 krajów  Zw iązku Pol.-Afry
fańskiego. Nicm ec, Belgii. Kanady,

T  z pewnem  opóźnieniem, przyczcm  
^  zależało to  od stopnia uprzem ysło­
wienia danego kraiu .Biorąc pod uwa-

“dści na leży  stw ierdzić w  Belgii (ze 
^ l . w  r. 1929 do 344 w  r. 1933 miesię- 

n*e. t. j. o 2(J9‘9 proc.), w  Cze chósło- 
^ adii (z 54 do 140. t j. o  -159‘3 proc.), 

re W łoszech (z 1.010— 1 565. t. i- o 55*0
r°d-), w  Holandii (z 227 do 390 t! j. 

? 7-1*8 proc.), w e Krańcu (z726 do 1.204, 
j i- o  65‘8 proc.), w  Szw ajcarji (z 52 
2° 73, t. i. o 40‘4 proc.) w  Szwecji (z 
>19 do 303 t. j. o 38‘4 proc.), w  Stanach 

ećnoczonych (z -.992 do 2.515. t. j.
j* H -? proc.), w  Zw. Pol. Afrykańskim 
!Ze 141 do 155. t. i. o 9-9 proc.) i w  
•g a d z ie  (ze 181 do 192. t. j. o 6.1 prc.)

liniejszienie natom iast nastąpiło w  
"kosławji (z 89 do 29. t. i. o 87‘4 proc.)

M “mezeeb (z 821 do 450 t, j. o 45*2 
kpc.), w  Polsce (z 43 do 31. a w ięc o 

4 9Proc.) i w  Anglii o 6‘9 proc. (z 60? 
.1° 565). Nadmienić Przytem  należy, 

tv całym szeregu krajów, pomimo 
"Ppkszenia ilości bankructw  za cały 
W y ższy  okres, w ostatnim roku na- 

"ApUir, jpdnak iuż znaczne zimnieisze- 
;;,e- Tak n. p. w  Stanach Zjednoczo- 
,'7ch 'lość ta w -ostatnim roku spadla o 

|  Proc. z 2.652 w  r. 1932 do 2.215 
"^siecznie w  r. 1923). we W łoszech 
!! 7 1 proc. (z 1.684 do 1.565). w Szw aj-, 
‘'P i o 2*7 proc. (?75 do 73) i t. d.

, “ zecz cck aw a . że np, spadek upadło 
stw ierdzić można w kraju tak  vvy- 

!tn'e im rzem ysłow 'onym . iak Niemcy,
drugie. — w rolniczym, iak Jugosła­

wią. Pndkreśhć należy, że za nie! czne- 
?.1 ''żyjątkami (Belgia. Francja, flo-lan 
j.,a> Szwecja. Czechosłowacja) w  wię- 
^ ° ś c i  krajów  w  -ostatnim roku nasta
|>iło
kru ci w

znaczne zmniejszenie ilość- b an ­

ie
Na szczególna uwagę zasługują kra-

j o dużysn przem yśle i wielki-ch -cbro- 
handiu m iędzynarodow ego, jak, 

■kky Zjednoczone. Niemcy. Francja.
_______

^odroczonych
>  yia. p0 Cze.£c ; : W łochy- W  Stanach

dość upadłości do-' v.
w zrastała , ostatnio pow ażnie sięOki •j: l!ży la. w  Niemczech najwyższa

bankructw  p-zvpada w1 r. 1931,
dale;e - S"adła w ydatn ie ,  poniżej znacz-
W bożróm u p r z e d k r y z y s o w e g o .  w e

Cvrancji T czb a  b a n k ru c tw Ci"

hie ^z rap ta . przytem  w  r. 1931
jesz-
1932

la.vac-zn'e szybciej aniżeli początkowo,

^ dnów Zjednoczonych, Francji. W łoch 
^°landji. Polski Anglii, Szwecji, Szwaj 

Czechosłow acji i Jugosławii) 
^ e z  .„Bulle tn  Mensuel de S tatistiaue', 
% d a n y  przez biuro l ig i  Narodów w  
.yeoew ie. za  pierwsze półrocze b. r, 
lQść upadłości w  porów naniu z b. r. 

J ^ i e j s z y t j  sie o 10‘8 proc. (z 8.582 do 
'•656 przeciętnie miesięcznie). Jeżeli j 
w-2-iąć pod uw agę ca ły  okres k ryzyso- j 
'■W, począw szy od 1929 r. do chwili 
^ ecnej, to ilość upadłości w zrosła  o 

.9  proc, (z 6-273 do 7.656) w  poszcze­
gólne zaś lata otrzym am y następujący 
^ a z ;  w  r. 1929-1930 dość ta  wzr-osla 
u łO‘8 pro-c. (z 6.2/3 do 6.9*19 miesię- 
wAie, w r. 1930-1931 — o 1*4*2 proc.
J* 6.949 do 7.936). w  r. 1931-1932 — o 

Proc. (z  7.935 do 8.582). w reszcie w  
d re s ie  1932-1933 ilość ta. jak w skaza­
no wyżej, zm niejszyła sie o 10*8 Pro-c.
. Spraw a ta w  poszczególnych k ra- 
M 1 n *e miała j ^ 1 tnkow ego przebiegu. 
W jednych ilość upadłości w zrasta ła  
"''niej. w  innych słabiei. w niektórych 
.^reszcie proces ten  odbyw ał s;ę jak-

pro-c.. rran c ji il*6 proc. i 15‘7 proc.. 
W łoch i6 ‘l Proc. i 20‘4 proc.. Polski 
07 proc. i 0‘4 proc., Anglji 9‘7 pro-c. i 
7‘4 proc., Czechosłowacji 0‘9 proc. i  
1‘8 proc.. Jugosław ii 1‘4 proc. i 0‘4 
pro-c. i t. d.

Przytoczone liczby stw ierdzają, żfc 
ilość upadłości .prawie wszędzie się 
zm niejsza. K ryzys widocznie przesiał 
jak przez sito przedsiębiorstw a słab­
sze, obecnie zostały  tylko silniejsze i 
bardziej na przejaw y kryzysu ddpor- 
m:. K. Z.

Humor amerykański.
Główną zasadą życiow ą narodu 

amerykańsK ego jest zacnowanie do­
brego humoru i niefrasobliwego nnstro 
iu ducha, w każdej okoliczności. Dlate ­
go też ten, kto w  jakikolwiek sposób 
Przyczynia sie do wesołości Am ery­
kanina, każdy hum orysta lub karyka­
tu rzysta  może liczyć na sukces oraz 
uznanie.

Lecz humor am erykański jest zupeł­
nie osobliwy, prawie nie mający nic 
wspólnego z  humorem Europejczyka. 
Jest on nadzw yczajnie suchy, cynicz-

?? cały  okres 1929-1933. w zro st upą- 
dłir' -   _ . . . / -

o :5.dV,! v oroces ten odbyw ał sie z 
(j. ^ u ie n k m , w e W łoszech fa'a upa- 
uP^ci znacznie s:ę ohniż.v, ą pp^b-m e 
^ ały *̂ nK'''* - Ci7-e w z ro s- wo.gó'e by l

ciągp. ubiegłych czterech lat na- 
Su>  pow ażne przcA m ęcie w s^o- 
j. 9ko\Vy m udziale poszczególnych kra 

t,, udzia ł}v ogólnej ilości unadlości. 
nów Zjednoczonych w  r. 1929 wy*

Renć CSaSr opuszcza Francją?
Czasopismo „Mariannę*1 podaje wta | 

do-mość, 7v  słynny francuski reżyser 
filmowy Rene Clair nosi się z zamia­
rem  w yjazdu do kraju, w którym  
mó-głby łatw iej zrealizow ać swe plany 
i pom ysły reżyserskie. — Jeszcze nifi 
p-owziąłeni żadnych de-cyzyj — ośw iad 
Cza tw órca „14 JuUlet“ — yspólpraco- 
wnik-owi pisma. Przypisują mj zamiar 
filmowania w Niemczech, co jest p-raw 
da1 -o-raz w Anglii, co mogłoby odpo­
wiadać praw dzie. Istnieje jeszcze 
Ameryka... T ak  czy inaczej chciałbym 
Przystąpić -do pracy  w ciągu dwóch 
miesięcy, jednak nie przypuszczam , i 
abym  rozpoczął ią w e Francji. W arun­
ki p racy  filmowej — o-świadczył Rene 
Clair —■ stają się w e Francj' — z w iny

producentów — coraz trudniejsze Po- 
zatem rynek francuski nie jest do-ść 
sz e ro k . by mógł zapewnić am orty­
zacje kapitałów . Uważam, że jeden 
miljnn franków  nie w y sta rczy  do 
w ykończenia filmu. A jest to  suma, 
która koszt produkcji filmu rzadko 
przelyaeza. Nie jest to  k ry tyka, lecz 
zw ykłe stw ierdzenie faktu. Nic wiem 
jeszcze — zakończył słynny reżyser 
gdzie będę kręcił swój nadepszy film, 
w -każdym razie jednak pragnę Piaco- 
w ać w w arunkach finansowych umo­
żliw iających m: realizacje mych pro­
jektów' artystycznych, posiadanie do­
brych dekoracyj i dob ryd l dekorato­
rów.

Sztuczne łzy  iecze melanchoiików.
Z Berlina donoszą, że niejaki doktór 

Valikowsky o-glosił w  czasopiśmie Ie- 
lcarskiern ciekawe siudjum o w arun­
kach leczenia melancholji i sposobie 
przemienienia melanchoiików w w eso­
łych optym istów. Dr. Vąlikowsky za­
uw ażył, że  melancholicy nie płaczą 
nigdy. Oczy ich sa suche naw et w te- ; 
-dy. gdyby  chcieli ulżyć swoim zm ar- - 
Iwieuiom p rzez  łzy. Nie są nopro-stu j 
zdolni -do płaczu. D r. Yalikow sky staw ia j

tezę, że to w łaśnie brak zdolności w yle 
wania łez jest przyczyną melancholii
i -że w ystarczy  w yw ołać u melancho- 
Hków w  sPosób sztuczny płacz, aby 
w yieczyć ich z tej choroby. Dr. yali­
kow sky -badał już i znalazł sposoby 
.w yw ołania łez w gruczołach ślu zo ­
wych przy  pomocy sztucznych środ­
ków. Robił najpierw  próbę na zwierzę 
tąch, k tóre zmu-szał do płaczu.

Program  radjow y.

Ii!ił 31*8 proc., w r. 1933 _  28*9 proc
ec odpowiednio 13i  proci. i  5*® i

Czwartek, dnia 31 sierpnia.
Lwów. (3S1). (jódz. 7—7‘55. Trans, z 

W arszaw y. Audycja poranna. 7*55—11*57: 
P rzerw a. 11*57: Transmisja sygnał czasu z 
O bserw atorium  Astronomicznego w  W a r. 
szaw ie. hejnał z W ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. 12*05: T rans, z W arszaw y z ogro­
du „Bagatela** K Dakowskiego koncertu 
popularnego w  wyk. o rkiestry  pod dyr. 
B ronisław a Szulca. 12*25: Codzienny p rze. 
glątl p rasy  polskiej. 12*33: Komunikat m e. 
teorologiczny. 12*35: D alszy ciąg koncertu 
popularnego 12*55: Trans." z W arszaw y 
Dziennik południowy. 13— 14*55: P rzerw a . 
14*55: M uzyka z p ły t gram ofonowych.
15*05: Odczytanie program u na dzień bie­
żący. „Silva Rerunl" i repertuar teatrów  
lwow skich. 15*15: M uzyka z p ły t gram o­
fonowych. 15*25: Trans, z W arszaw y. Ko­
munikat gospodarczy. 15*35: Lw ow ska Giet 
dla Zbożowa i p ły ty  15*45: Lwow ski Kaci-k 
Harcerski. 15*50: M uzyka z p ły t gram ofo­
nowych. lfi : Słuchowisko p t . : „Dolina 
czarnego potoku**, w opr. M a^o-rzaty S ter- 
bówny. lb ‘30: Trans, z W a rs z a w y — kon­
certu  kam eralnego1 z płyt (z cyklu koncer­
tów. peprz. omówieniem K,: Strom engora). 
17: „Przegląd czasopism kobiecych — o- 
mówi p K onstancja Hojnacka. 17*15; Kon­
cert orkiestry salonowej pod d y  Tadeusza 
Seredyńskiego. 18*15: Trans, z W arszaw y . 
„Młode lata króla Stefana" — w ygł p. Ka. 
roi Koźmiński, lts'35: Trans, z W arszaw y. 
Arje i pieśni w w yk Marji Dolskiej - Sie­
radzkiej P rzy  fortepianie prof .L. Urstein. 
19 05: M uzyka z płyt gramofonowych.
19*20: Rozmaitości 19*35: O dczytanie pro­
gram u na dzień następny. 19*40: T rans, z 
W arszaw y. Leljeloa p. t . : „Barw ność pla­
ców targow ych w Polsce" wygi. p. Frań 
ciszka Szyim anów na 19*55—20: P rzerw a.
20: T rans z W arszaw y. Koncert w w sk. 
ork iestry  symf. I1 R. pod dyr, Józefa Ozi. 
mmskiego, Jerzego Czaplickiego (bary ton1 
i Ludwika U rsteina (akomp.l. \V przerw ie 
o g 20*50: Dziennik w ieczorny z  W arsza­
wy. W przerw ie o godz. 21: Komunikat Mi 
iiisiersFwa Roi. i Reform Rolnych z W ar­
szaw y. D alszy ciąg ko-aceitu. 22: I n n s .  z 
Ciechocinka, M uzyka taneczna z kawiarni 
..Luropa*. 22*25: W iadomości sportowe.

22*35: Komunikaty 22*49—23: M uzyka lek­
ka z  p ły t gramofonowych.

Płatek, 1 w rześnia 
Lwów. (387). Godz 7—7*55: Tr. ż W a rsz . 

Audycja poranna. 7*55-11*57: P rzerw a. 11*57 
Sygnał czasu z O bserw atorium  Astronom 
w  W arsz., hejnał z Torunia. 12*05' T rans. 
z  W arszaw y. M uzyka lekka z płyt. 12‘25: 
Codzfonny przegląd prasy pidskiej. 12*33: 
Komunikat meteorologiczny, 12*35: D alszy 
c e g  muzyki lekiej z płyt. 12*55: Dziennik 
południowy'. 13— 14*55: P rze rw a  14*55:
M uzyka z  p ły t gram ofonow ych. 15*05: 
O dczytanie program u a a  dzień bieżący. 
„Silva R erum " i repertuar teatrów  lw ow ­
skich. 15*15: M uzyka i  płyt. 15*25: Komu. 
riikat gospodarczy 15*35: L w ow ska Giełda 
Zbożowa i p ły ty . 15*45: L w ow ska Chwilka 
M orska i Ko-lonjalna. 15 50: M uzyka z płyt. 
15*55: Koniu-nikat VI. Okręgu Zwmzku
Strzeleckiego 16: T rans z Ciechocinka. 
Koncert popularny w  w yk. o rk iestry  symf. 
O pery Poznańskiej pod- dy r.-B o lesław a 
Tyilji 17: „W śród książek** — w  o-pr. dra 
Franciszka Paw liszaka. 17*15: Trans, z
W arszaw y. M uzyka lekka z kaw iarni „Ga­
stronom ia" pod dyr. W iesław a W ilkosza 
18*15: T rans 2 W arszaw y. O dczyt z cy ­
klu „Polska W spółczesna". „Nasze surow ­
ce rolnicze" — w ygi. dr. T. Pilch. 18*35: 
Trans, z W arszaw y. R ecital śpiewaczy 
Antoniego Gołębiowskiego P rzy  fortepia­
nie prof. L, Urstein 18*55: T rans, z Krako­
wa. Felieton p t.: „Powszechni znani, a 
tak mało znani W ołosi z naszych K arpat", 
wygł. dr. Jan  Friedberg. 19*20: Rozm aito­
ści 19*35: Odczytanie program u na dzień 
następny. 19*40: T rans z W arszaw y. „Na 
widnokręgu**. 19*55—20: P rzerw a. 20: T r 
z W anszawy. Koncert sym foniczny ze stu­
dia w wyk. o rk iestry  symfonicznej pod 
dyr. P io tra  S term itch _ Y alcroziaty i Zofii 
Dębickiej (sopran). W  przerw ie o godz 
20*50: Dziennik w ieczorny z W arszaw y. 
,V przerw ie o godz 21: Kącik Polskiego 

T ow arzystw a Krajoznawczego. 22: Recital 
śpiewaczy Dawida T endlera (baryton) 
U om p. Tadeusza Seredyńskiego. 22*25: 
trans, z W arszaw y. W iadom ości spo rto ­
we. 22*35: Komunikaty. 22*40— 23: Muzyku 
z p ły t gramofonKwjrcłl.

o.'.'1, sarkastyczny i niekiedy bierze za 
i d n a  ty dram atyczne zdarzenia, naprz. 
Przy ntijbardzfoij groteskow ych opowia 
daniach m ówi się a śmierci lub cier­
pieniach fizycznych

Przykładem  anegdota, opisująca dra 
mat. który rozgryw a s ę w restauracji:

— Jack Tompson i Willy Gross, 
w czoraj zjawili sie w jadłodajni ..Lata­
jąca żabka**. W illy spóźmł się nieco i 
zupełire niepotrzebnie zjawił się w  
chwili, gdy jego kolega usiłowul objąć 
Dorotę, z którą W illy miał wziąć : lub 
w następnym  tygodniu. Kiedy porzą­
dek był Przywrócony, koledzy Jacka 
znaiezli tkwiące w jego plecach dwie 
kuleczki rew olw erow e, .jeden nożyk 
kieszonkowy W illyego. oraz 4 wideł* 
czyki —...

Natomiast dowcipy ulubieńca Ame­
ryki Murka T w a na różnią sie I' tylko 
lem, że są mniej brutalne: — Zdarzyło 
mi się kiedyś — pisze hum orysta, je­
chać tram w ajem  na przednim peronie, 
na którym  stał rów nież znany bokser 
John Aiissnbrioe. P rzy  wyjSciu. nie­
chcący nadepnąłem  bokserow i na no­
gę. Za to przyszedłem  do siebie dopie­
ro po 6 tygodniach w szm alu  Alabama.

Jak w idać z  pow yższych p rzyk ła­
dów?. am erykański hum orysta P:szi: 
przeważnie na jedno kopyto w szy st­
kie dowmpy. Podaje się tło i odpo­
wiednie w stępy, dodając do tego lesz­
czu epilog, zaś środek opow iadania po­
zostawia się domyślności i w yobraźni 
czytelnika i to w łaśnie baw i Jankesa.

'W spółczesnym  ulubieńcem, hum ory 
ślą am erykańskim  jest W illy Roggers. 
Ten zdolny młodziemec niegdyś był 
cowboyem i służył jako parobek, na 
fcniTc. gdzie po m istrzowsku nauczył 
się w ładać lassem. Ta sztuka pomogła 
inp dostać się do w ędrow nego cyrku. 
W krótce też Roggers uzyskał wielki 
rozgłos i popularność nietylko ze 
względu na swoje opanowanie lassa, 
lecz i także ze względu na to, że w y ­
głaszał nieduże *wstępne m owy, w 
których umieszczał różne aktualne 
zdarzenia, przejaw iając w  nich iście 
am erykański humor. O mm dowiedzie 
R się dziennikarze i obecnie ten nie­
zw yk ły  dowcipniś pracuje w  ,,New- 
York Times** — największem piśmre 
am erykańskiem , otrzym ując .bajońskie 
honorarium  za swoje maleńkie (nie 
w iększe niż na 5 w ierszy) dowcipy. 
O to dw a iego kaw ały:

1) — Zgodne ze sta tystyką, w ięk­
szość kobiet w  Ameryce umiera w  cza 
sie porodu, podczas, gdy w  Afryce i;i- 
kich w ypadków  jest minimalna ilość. 
D laczego zatem Amerykanki na poród 
nie w yjeżdżają do Afryki?

2) — W  m. Reino zdarza się taka 
duża ilość rozwodów, że sędziowie 
nie sa w  stanie przeglądać w szystkich 
spraw . Tu też zdecydowano każdemu 
przyjeżdżającem u do tego m iasta auto­
matycznie w ydaw ać rozwód — be* 
względu na to. czy  jest żonaty, ozy 
leż jest foszcze kawalerem.

D w u d zie sto le ci harcerstwa 
polskiego w  Czechosłowacji

YV Órłowej (Zagłęb e Karwińskie) 
odbył sie obchód uroczystości dwu-, 
dziestolecia istnienia H arcerstw a p ol- 
■ kiego w Czechosłowacji.

Po nabożeństw ie k a to lick im  ’ 
ewangelickiem odbyła się defila­
da drużyn przed przedstaw iciela­
mi w ładz naczelnych Zw azku H arcer­
stw a Polskiego, o raz  H arcerstw a P o l­
skiego w. Czechosłowacji. P o  defila­
dzie rozbito obóz. w  którym  wzięło 
udział 200 H arcerzy  Polskich z 12 
środowisk.

Nazajutrz odbył się, walny zjazd Har 
oerstw a Polskiego w  C zechosłow aci. 
Przew odniczącym  H arcerstw a w y b ra ­
ny został poseł dr. Buzek, komendan­
tem  drużyn m&sklch p. Leon Sztmeija. 
komendantka drużyn żeńskich p. Hele­
na Pustuw tów na.

Liczba H arcerzy  Polskich w Czechu 
Słowacji w ynosi obecnie okoł^ 1-3011 
osób.

;
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Z E
SKŁAD REPREZENTACJI LEKKOATLE.

TYCZNEJ PO LSK I
Na mecz lekkoatletyczny Polska—C ze­

chosłowacja, który  się odbędzie w dniach 
2—3 w rześnia w W arszawie, Polski Zw. 
L ekkoatletyczny ustalił nast skład naszej 
rep rezen tacji: 100 m, — Sikorski. T w ar­
dowski, rez Lopacki. 200 m — Biniakow 
sk; i M arciniec. 400 m. — Biniakowski • 
M arciniec. 800 m. — M aszewski i Kuźmic­
ki 1500 m. — Kucharski i Kuźmicki Na 
5000 m — Fiałka i Kurpessa, rez. P uchal­
ski Na 110 m. płotki — Nowosielski i Nie 
rniec Na 400 m. płotki — M aszewski i Ko I 
strzew ski. W sztafecie 4X100 m : B inku 1 
kowski. Sikorski, T w ardow ski i Lopacki. 
W sztafecie 4X400 m .: Bin,akowski. M ar. ( 
ciniec, Kostrzewski i Kucharski W dal: 
Sikorski i Luckhaus. rez Tw ardow ski. 
W zw yż: P ław czyk i Niemiec Tyczka — 
Klui' i Sznajder Kula — Heljasz i S iedlec, 
ki. Dysk — Heljasz i Siedlecki. O szczep — 
Turczyk i Luckhaus, rez. Mikrut

CZESCY LEKKOATLECI YV WARSZAWIE
W nadchodząca sobotę i niedzielę odbę­

dzie się w stolicy doroczne m iędzypań­
stw ow e spotkanie lekkoatletyczne Polska— 
Czechosłow acja. W' drużynie czeskiej znaj- } 
dują się tak ;e asy. jak: miotacz Douda.
sprin terzy  EngI i Hejduk, średniodystanso- 
w iec Knenicky. p lo tkarz  Jandera długody­
stansow iec Kóściak, skoczek wdał Hoffman 
Skład ten przedstaw ia się następująco: 
100 i 200 m .: Hejduk i Etigl. 400 m .. Kno- 
liicky. F iszer 800 mtr : Roszicky i D rozJa.
1 500 m .: Drozda i K ratky. 5.000 mtr.:' 
— Koscak i Slezaczek. 110 m.: płotki —
Komanek i K ratky —- 400 mtr. plotki —
Dostał i K ratky, Dysk i kula: Douda i VI. 
tek. O szczep: Klasek i Wlała. Skok w dał: 
Hoffman i Engl. W zw yż: K ratky i Zamisz. 
T yczka: Svoboda i P etrziczek 4x100 m :
1 iejd.uk Engl. Knenicky i Zamisz. 4x400 m : 
Knenicky. Fiszer, Dostał. Kratky

Rekordy lekkoatletyczne Czechosłowacji 
przedstaw iają się następująco:

100 rn .: Engl 10.7 sek.. 200 m.: B artl 22,2
sek.; 400 m.: Knenicy 49,5 sek ; S00 m :
Schindler 1:50 sek.: 1.500 m .: Schindler 
sek :; 400 m .: KnenLsy 49,5 sek-: 800 m.: 
4:01,4 sok 5 kim — Kuscak 15:14.4 sek.; 
i 10 m. plotki — Jandera 15,2 sek. 
400 mtr.. plotki — Dostał 56,7 sek. — 
4x100 m .: 42,8 sek ; 4x400 m .: 3:24,6 sek. 
W dał — Hoffman 717 cm. W zw yż — Kuh- 
mu.id 189 cm Tyczka — Koreja 40 cm. 
Kula — Douda 16.20 cm. D ysk — Douda 
46.30 cm. Oszczep — Chmelik 61.45 mtr

MISTRZOSTW O OKRĘGU W PIĘCIOBO­
JU PAŃ.

Na boisku C zarnych rozegrany został 
w niedzielę lekkoatletyczny pięciobój pań 
o m istrzostw o okręgu. W ogólnej punkta­
cji zw yc ęż^-ta Skalska (AZS) przed Do­
lińską (Lechja).

W yniki poszczególnych konkurencji 
przedstaw iają się jak następuje: 1) biieg 6u 
m : 1) Skalska ( AZS) 8 sek (nowy rekoi d 
okręgu), 2) Dolińska (Lechja) 8.7. Rzut o-

„t.czepem: 1) Skalska (AZS) 23 57. 2) Cu­
downa iaZ S ) 24.90 sk o ś  w zw yz: 1) Skal 
ska (AZS) 1.42, 2) Cudówma (AZS) 1.27. 
Rzut dyskiem : l) Skalska 29.10 ; n o w y  re­
kord okręgu), Ż) Dolińska zo 6o.‘ Bieg na 
200 m.: 1) Skalska* 28 2. 2) DolińSfa 32 s.

Zawodniczek było 5; trzy  z a ZS. 1 z c e  
chji i i  z D roru. Jak  na Lwów, kolebkę 
sportu kobiecego, to za malo.

SUKCESY POLSKICH EMIGRANTÓW 
WE FRANCJI

Lille. Kolarz polski we Francji. M ietk ie . 
wicz z Lens, odniósi w tycn driia.cu znacz­
ny sukces. zd-ODywając Grand Prix, okręgu 
Fournr.es Pokonał on po walce zaciętej o 
długość row eru m istrza regionalnego. Ver_ 
iiiassena

W  zaw odach pływacki-cn w Lille w gru­
pie junjorów zają.t arugie miejsce W ałasiak. 
a dwaj inni — Babicz i Michalski wywal.,
czyli 7 i 8 miejsca w  IdasyTkacu ogoinej.

STRASZLIWA TRAGEDJA NA MONT 
BLANC.

Siedmiu alpinistów włoskich w yruszyło 
v diniu 20 T m .  do schroniska Gamba
(2.550 m.), ohąc wy.iść na Mont Blanc przez, 
osławioną grań P e te re t. która stanowi je­
dną z najcięższych dróg.

W dniu 25 b. m. tylko dwóch doszło do 
schroniska Vallot (4350 mtr ), znajdującego 
się już z drugiej strony szczytu, gdjiu
spotkanych turystów  prosili o pomoc, za­
wiadam iając. że pozostałych 5 tow arzyszy 
znajduje się w  stanie ostatniego w yczer. 
patii,a ju ż  w terenie łatw ym  między Mont 
Blanc i Mont Blane do Courm aweur.

W spomniani dwaj turyści, aczkolwiek 
rów nież bardzo w yczerpani i mimo szere.

I gu ostrych odmrożeń, zdecydowali wrócić 
| do sw ych tow arzyszy.
I Ponieważ w szyscy wypómnktiii turyści 
• nic dawali znaku życia, na poszukiwanie 

w yruszyło 21 przewodników wioskich. 
; / j i a k ź l i  oni dotąd dwa trupy na M&nt 
i Blanc Byli to tiry śc i. którzy śpieszyli to- 
j warzyszorft na ratunek Pozostałych 5 
I zmarło również z w , czerpania.

KANAŁ LA MANCHE PRZEBYTY 
PR7EZ PŁYWACZKĘ f KAJAK.

Londyn. Angielska pływ aczka, miss 
M owry, licząca 22 lata. przepłynęła kanał 
La Manche w ciągu 15 godz. 4 5miriut. Jest 
to pierw sze od roku 1930 przebycie L:i 
Man-che‘u wpław.

Lille Mimo niesprzyjających warunków 
alm osferycznych /iwaj w ioślarze niemiec. 
cy. Koerler i Reekopf. przepłynęli kanał 
La Manche na malei łodzi kanadyjskiej.

Holowania giełdowe.
LWOWSKA GILI DA ZBOŻOWA.

Lwów. dnia 30 sirepnia
Na giełdzie transakcje w pszenicy, ży­

cie. mące oraz maKiichacb lnianych, za 
które płacono zł. i5.50 pary tet Żółkiew.

Żyto spadło w cenie, kukurudza. hrecz- 
ka oraz kasza lireczana podrożały. Ten­
dencja niejednolita, usposobienie spokojne.

N astępne notow ania giełdy zbożowej w  
piątek dnia ] września, 

inne kurny niezmienione.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, dn:a  30 sirepnia.

W  dalszym ciągu ruch slaby
Dolar w  obrotach pryw atnych zl. 6.25.

P a n  P re m je r J e d r z e je w ic z  w ś r ó d  s p o r to w c ó w .

Pan P rezes Rady M inistrów  Jędrzejew icz w otoczeniu drużyn sportow ych Łotw y. 
Estonii i Polski w czasie zawodów w Wilnie w dniu, otwarcia Tangów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 30 sierpnia. (Sz.)

Na dzisiejszern zebraniu giełdy ^  
W arszaw ie zaznaczyła sie icndenpj 
mocniejsza, zw łaszcza dla waluty arrie 
rykańskiej i londyńskiej Noóowania Jc 
wiz były następujące: Londyn 2S3M; 
Nowy Jork 6.30. Nowy Jork  kapci 6.0 
P ary ż  35.03, Szw ajcaria 172.60.

Bank Polski p łac ił za dolara gotów­
kowego zł. 6.15 ao 6.20, w obrotach 
pryw atnych za banknoty dolarowe pi* 
cono 6.28 i pół, m arka niemiecka 
211.75( funt angielski 28 60. dolar złoft' 
9.03.

W związku ze zw yżką kursu waJui. 
n a  rynku papierów  procentow ych PlZe 
w ażała tendencja m ocniejsza.

Papiery  procentow e.
3 prc. poz. budow lana 38.25. 7 prę- 

poż. stabilizacyjna 51. 51.13. 4 prc. p o f 
inw estycyjna zw. 104 50 4 prc. P°z' 
iuw est. serjow a 110, 4 prc. państw . 
życzka prem. dolarow a 48.15. 4'8 do
48.20, 5 pic. poż. kon w ersyjna 49, Hi 
prc. poż. Kolejowa 103.50.

Bank Polsk ' 84.

N a j s t a r s z y  „ z i e l o n y  

f r a k "  F r a n c j i *

Niedawno obchodzono w Paryżu  80-9 
rocznicę urodzin członka Akademii 
ministra spraw zagrań  cznyclL Gnbi'Jc' 
la Haiiio.taux. Były minister nie zalczń 
isię jednak do najs&irszycli rikaiclciiU • 
kó w : kolega jego z pod kopuły  Maza* 
r.in:ego. p, Jul es O nrbcji, zajmuje pier­
w sze  miejsce w śród „zreloinych fra- 
ków “, liczy bowiem 88 w -osen. Z n ako 
mlity mtafeiirz, rówrteiż tOcndtemik i,Alf 
bert B arnard dźwiga odważnie swoje 
84 lata, lir. de la G orce — S7 lat, zna­
ny powieś aiopisarz, Paul Boiurger, kt1-’ 
r y  rezyduje w  Akademii już od 1894 
roku, liczy 81 lait. 19 akadem ików  liczy 
■od 70 do 80 lat. Na tle lej długowiieoż' 
ilości członków Akademii Francuski®  
kursuje w  Paryżu  sporo anegido; i dioW 
cipów, m ających za tem at mniej lub 
bardziej znane osobistości zie śvvtiaW 
sztuki i literatury.

— Czemu w łaściwie dobija aię Pa " 
lak o  ty tu ł akadem ika? — pytano za*1 
n ngo pisarza, którem u zdrow ie nśe do* 
pisywało, od pew nego c:z.aisu.

—  Z zielonym frakiem  jak z reum a­
tyzm em : dostaje się patent na długo- 
wieazimość!

Ogłuszenia urzeaowe.
LICYTACJE

II. Km. 325/33/19 Obwieszczenie. Nu 
zasadzie a rt. 602 i 663, §. 1 K. P. C. ob­
w ieszcza. się że w dniu 15 w rześnia 1933. 
o godzinie 10-tej odbędzie się licytacją 
publiczna ruchomości, należących do dłuż. 
raka Jerzego ks. Lubomirskiego w jego lo ­
kalu  w Charzew icach. oraz na folwarku 
„Na G órkach", sk ładających się z 4 dyw a­
nów, 2 obrazów  dużych, olejnych, 100 kóp 
żyta. 15 kóp jęczmienia, 20 kóp pszenicy, 
oszacow anych na łączną sumę 5.000 zł., 
k tó re  to  przedm ioty można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży w  czasie 
w yżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. lk
R ozw adów  dnia 28 sierpnia 1933. 3476/K

1. Km. 4303/33 ] Km. 4304/33. Edykt li­
cytacyjny. Dnia 5 w rześnia 1933. o godz. 
10T5 przedpołudniem , we Lwowie, na 
dw orcu Czerniowiecki/m, w  składach firmy 
Schenker i Ska. SDrztda się przez pub!icz_ 
ną licytację następujące przedm ioty: 144 
w irów ek, 13 paczek części autom obilo­
wych Sprzedaż rozpocznie sie wpół godzi­
ny po czaisie Wyżej oznaczonym  W  m ię­
dzyczasie można obejrzeć przedm ioty w y ­
mienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, Rew iru 1.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1933. 3477/K

Km. 1620/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Radziechowie. zam ie­
szkały w Radziechowie, na zasadzie art. 
602 K. P  C obw ieszcza że w  dniu 25 
w rześnla 1933. o godzinie 12 w południe 
w Radziechowie odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, a to: -kasa ogniotrw ali 
„W erthe m er*, m aszyna pisarska „M erce- j 
des", m aszyną do szycia „Excełl.a‘ szafa ■ 
am erykańska z roletą, biurko am erykański': 
dębowe, lustro wielkie z m aletą. dwa fo- ! 
k le  i kanaoka klubowa, czerw onym  pin j 
s;:em kryte, wielki -malioń, kredens pnk. I

z lustrem , mały kredens mahoń, pokoi, 
z lustrem , psycha jasionów a z lustrem , 
tizy lam pow y rad ioaparat „Philips" z głośni 
kicm. dwie szafki nocne jasionowe, szafa 
jasionowa, szafa dębowa, dwie szafki noc­
ne dębowe lustro wielkie z tualetą, poko­
jow y wielki kredens Gębowy, mały kre  
deus pokojowy dębowy, oszklony i o tom a­
na, oszacow anych na łączną kw otę 3.900 
zl., k tóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie w yżej ozna­
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego 
Radziecbów. dnia 26 sierpnia 1933 3478/K

1. lCm. 2843/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności 
S trona zobow iązana: Jan W róblewski
wzgl. Jan Slepow ron W róblewski w Koło­
myi, Na wniosek Miejskiej Komunalnej Ka­
sy Oszczędności w Kołomyi przez ad w 
Dra. Funkensteind w Kołomyi .stromy egze­
kw ującej, odbędzie się dn ia  3 październiku 
1933, o  godz 13 popoł.. w biurze Nr. CS. 
na zasadzie już zatw ierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga
gruntow a: iy. dzielnica m iasta Kołomyi. 
W hl.: 181. Oznaczenie realności: 11/12
części pbud. 1979/1, 1979/2 w raz ze stodołą 
i studinią. pgr 4349/1. 4349/2, 4349/3, 4349/4 
i 435(1 rola W artość szacunkow a w raz 
z przynależ. 4158 zł. 88 gr. i 3563 zl 
23 gr. — Razem 7.722 zł. 11 gr. Naj­
niższa o fe ita : 3.861 zł 05 gr. —•
Wlih: 196. Oznaczenie realności: cala pgr. 
4348/2 rola, na niej dom lepianka, dachów­
ką k ry ta  i- stajnia. W artość szacunkow a: 

i 1.404 zł., 1.042 zł. i 420 zl. Razem 2.848 zł i 
; Najniższa oferta: 1.424 zł. Poniżej najniż­

szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okre- 
! gowy w Kołomyi jako sąd hipoteczny za 

notuje w yznaczenie terminu licytacyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rew I 

Kołomyja dnia 20 sierpnia 1933 3489/K

Km 628/33 Edykt. Dnia 29 września 
1933, o godzinie 9 przedpoł.. odbędzie się 
w Sądzie G rodzk i*  w Sołotwirfie. w biu­
rze Nr. 2 licytacja realności położonej

w Sołotwimie, graniczącej z gruntami od , 
wschodu Paw ła Baczyńskiego, południa I 
Abrahama Tanenbaum a, zachodu z gośoiń- 
eem, a północy Józefa Kerzneir.a. odpow ia. 
dająca rzekomo pbud. lkat. 72/2 i ogr llcat. 
517, gminy kat. Sołotwm a. dłużniczki Julii 
Czerm akow ej w Sołotwinie w łasnej Cena 
szacunkow a: 16.670 z ł .  najniższa oferta
5.835 zł. Takie p raw a wobec którycli ni­
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, 
ciuileży zgłosić u podpisanego komornika 
najpóźniej na wyznaczo-nym terminie licy­
tacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji — 
inaczej pretensje tego rodzaju oo do samej 
nieruchomości nie m iałaby już znaczenia 
wobec nabyw cy  w  dobrej w ierze.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sołotwm a. dnia 20 sierpnia 1933. 3480/K

IX. Km. 1435/33 Edykt licytacyjny Dnia 
26 w rześnia 1933, o godz, 9 rano we 
Lwowie, ul Akademicka 23. sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed 
mto-ty: buciki męskie i damskie. Sprzedaż 
rozpocznie się w;pól godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W  międzyczasie moż­
na ołrejrz-eć przedm ioty wymienione na 
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. R ew iru IX.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1933 3481/K

U P A D Ł O Ś C I .
I Sa. 73/32/70. Postępow anie ugodowe 

do m ajątku dłużnika Józefa Fenstern 
w Krakowie, ul. Skałeczna 4, zostało 
zakończone.

Sąd O kręgow y W ydział I. eyw ilny
Kraków. 22 listopada 1932. 3460

i I. Sa 8/33. Edykt ugodowy. O tw arto  
I postępowanie ugodow e do m aiątku A da­

ma M rożka, kupca w Brzozow ie. Komisarz 
; ugodowy s. s  o. Petrow icz. Zarządca ngo.
I dowy Andrzej P łonka vi Brzozowie. Au. 

diencja ugodowa w tut. Sądzie. b!ura Nr. 7

FIRMY
Firm, 1282/33. A. 11. 50. Zmiany doty­

czące fiim y Spółki. D ata wpiisu: 30 sier­
pnia 1933. Brzmienie firm y : K Janusz i M; 
Fraenkel, Lwow ski Zakład czuwania i 
ochrony. Siedziba: Lwów  Zm iany: Posta­
nowiono rozw iązanie i likwidację Spółki- 
Likw idatoram i ustanow ieni: Karol Januąz- 
Syksluska 29, M aurycy Fraenkel, Dorna- 
galiczów 8. Mgr. M irek  Scheer. ul G ró­
decka 16. Podpis firmy Spółki następuje 
w  ten sposób, że pod brzm ieniem iirmy
z dodatkiem  w likwidacji u m i e s z c z a j ą  swo
je podpisy w szyscy trzej likwidatorowi- 
łącznie.

Sąd okręgow y we Lwowie W ydz. H
Dnia 29 sierpnia 1933. 348/

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 25/33. Filip Kijowski z Milczy. Si" 

Józef? i Anny, zaginał jako uczestnik woi 
ny św iatowej. W zyw a się o  udzieleni^ 
w iadom ość1 o nim do 6 miesięcy. Chodzi r* 
uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgow y W ydz. I
Sanok, 24 Beca 1933 347i

R O Z M A I T E .
I. Cg. J. b. 763/32/13. Edykt W  spor*'; 

Loli Liebesfreund w  Oświęcimiu, Legjonó"' 
1. przeciw  pozwanem u Rudolfowi Goldbei- 
gerow i. ostatnio kierow nikow i firmy Bat*1 
w  G rudziądzu, o zapłatę 500 doi. zpn.. k" ■ 
ratorem  ad actum  dla niew iadom e1' '  
z miejsca pobytu pozwanego, ustanaw ia s": 
adw okata i l ia  Edmunda H orow itza w Kra ­
kowie. k tó ry  będzie zastepyw ał pozw ane­
go lia jego koszt i niebezpieczeństw o do 
póki sain się nie zgłosi lub nie wyffli*!’! 
pełnom ocnika i zarazem  I. audiencję w t1' 1 
sp-awie w yznacza się na 7 lutego 19a- 
o godzinie 9 rano, sala 137. Sadu OlcrCBj? 
wego w  Krakowie, ul. G rodzka 52dmą 14 w rześnia 1933, godz 9 Drzedpol 

Sąd okięgow y W ydz. I.
Sanok, dnia 8 sierpnia 1933. 3475

Sąd O kręgow y, W ydział I.. cywilny- 
K raków, d n a  13 grudnia 1932. 3-1^

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 2  drukarni „Słowa Pnisk!«toM. Lwrtw ul. Zimorowicza 1&


